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W połowie października ubiegłego roku od* 
były sie w Wejherowie zawody modeli Jola ja- 
cych. Zorganizowane przez Zarząd Powiatowy 
LOK zgromadziły na starcie Kilku dziesięciu 
chłopców z ich modelami. 


MODELARZE 

LOK 

Z 

WEJHEROWA 


przy czym do klasyfikacji bie¬ 
rze się pod uwagę sumę czasów 
z trzech lotów. W imprezie może 
brać udział młodzież do lat 
czternastu — żadnych innych 
ograniczeń nie ma. 

Do maksimum uproszczono też pro¬ 
cedurę związaną ze zgłoszeniem ucze¬ 
stnictwa w' zawodach. Kie wymaga 
się żadnych wcześniejszych zgłoszeń, 
a po prostu W dniu Imprezy należy 
zgłosić się do godz, IV na lotnik ku 
najbliższego aeroklubu. Wpisanie na 
listę zawodników nastąpi na miejscu. 
/ Aeroklub PRL ofiarowuje najmłod¬ 
szym adeptom lotnictwa piękny pre- 
l ze tu. Otóż każdy uczestnik zawodów, 
który w trzech lotach uzyska sumę 
czasu lotu IW sekund lub więcej 
(warunek łatwy do spełnienia) UZY¬ 
SKUJE PRAWO DO ODBYCIA LO¬ 
TU PASAŻERSKIEGO NA SZYBOW¬ 
CU DWUMIEJSCOWYM, po czym 
wręczona mu będzie piękna ODZNA¬ 
KA ..MŁODEGO SZYBOWNIKA” 
wraz z legitymacją uprawniającą do 
jej noszenia. 

APELUJEMY DO MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ* INSTRUKTORÓW MO¬ 
DELARSTWA I NAUCZYCIELSTWA 
DO MODELARNI I KOL LOTNI¬ 
CZYCH. PRACOWNI ) KOŁEK 
TECHNICZNYCH BEZ WZGLĘDU 
NA ICH PRZYNALEŻNOŚĆ ORGA¬ 
NIZACYJNĄ ORAZ DO HARCER¬ 
SKICH drużyn lotniczych — 
o przygotowanie śię do na¬ 
szej MASOWEJ. WIOSENNEJ AK¬ 
CJI. ZESTAWY MATERIAŁOWE 
,.JASKÓŁKA” MOŻNA NABYĆ W 
SKLEPACH CENTRALNEJ SKŁAD¬ 
NICY HARCERSKIEJ. 



Ireneusz Dyszyń&ki przygotowuje 
model do startu. U góry: model 
w locie 


Pierwsze miejsce uzyskała pracownią niude- 
h<r-ka przy Spółdzielni Mieszkaniowej w Wej¬ 
her ii wie. Drugie miejsce zdobyła pracownia z 
Lowlua, trzecie pracownia z Zakładu Wycho- 
w. i w e zeg ó g tu c h on i e mych, 

Brawo. Zarząd Powiatowy LOK i jego pra- 
c»'wnie modelarskie! 

Z. G, 


DYPLOM UZNANIA 
z okazji 50-lecia 
Polskiego Lotnictwa 
Sportowego 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Sosnowcu przyznało redakcji czaso¬ 
pisma ..Modelarz” oraz najstarszemu 
pracownikowi. sekretarzowi redakcji, 
Stefanowi Smól i sowi, specjalne dyplomy 
wręczane instytucjom i osobom, które 
przyczyniły się do popularyzacji zagad¬ 
nień lotnictwa wśród społeczeństwa mia¬ 
sta Sosnowca. 

Dyplomy oraz piękne proporce z her¬ 
bem Sosnowca wręczył znany i ceniony 
działacz lotnictwa i modelarstwa lot¬ 
niczego Stanisław Meus. Przy okazji 
wywiązała się miła dyskusja oraz usta¬ 
lono plan kontaktów naszej redakcji / 
modelarzami Zagłębia. 


P OCZYNAJĄC od bieżącego 
sezonu Aeroklub PRL or¬ 
ganizuje masową imprezę 
modelarską pod nazwą ,,Młodzi 
szybownicy na start! 1 ' Zadaniem 
akcji jest zainteresowanie mode¬ 
larstwem i lotnictwem jak naj¬ 
szerszych rzesz młodzieży szkol¬ 
nej, przede wszystkim nie zrze¬ 
szonej w modelarniach aeroklu¬ 
bowych. 

MŁODZI SZYBOWNICY 
na start 


W maju br. odbyć się mają spotka¬ 
nia członków kolegium redakcyjnego z 
młodzieżą Sosnowca. 


NASZA OKŁADKA 

Na rysunku drobnicowiec 
Mieszko I". Obszerne plany 
drobnicowca publikujemy we¬ 
wnątrz numeru. 

Rys. ADAM WERKA 


Zawody odbywać się będą w 
jednym dniu na wszystkich lot¬ 
niskach sportowych kraju. Jako 
datę Imprezy ustalono corocznie 
pierwszą niedzielę czerwca, a 
więc w roku bieżącym będzie 
to dzień 7 czerwca. Regulamin 
zawodów jest bardzo prosty; 
szkolnym modelem szybowca ty¬ 
pu „Jaskółka” (zestawy mate¬ 
riałowe do nabycia w sklepach 
CSH) należy wykonać trzy loty. 


W razie Jakichkolwiek trud¬ 
ności czy wątpliwości należy się 
zwracać osobiście, telefonicznie 
lub listownie do najbliższego 
aeroklubu regionalnego, który 1 
obowiązany Jest udzielić wszel¬ 
kich Informacji i pomocy. 

Wierzymy, że w dniu T czerw¬ 
ca wszystkie nasze lotniska za¬ 
roją się od młodzieży, stawiają¬ 
cej swój pierwszy lotniczy krok, 

A. T\ 
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D ZIĘKI dotacjom finansowym b. SFOS w la¬ 
tach 1964—1967 wyprodukowano łącznie 1034 
zestawy sprzętowo-narzędziowe* stanowiące 
DAR SFOS DLA MODELARNI LOK. Każdy 
taki zestaw kosztowa! 30 tys* zł. Łącznie wydatkowa¬ 
no na ten cel ponad 49 min zł. Rezultat tego jest 
widoczny do dziś w postaci licznych modelarni 
w szkołach, zakładowych domach kultury, MDK, 
DDiM, klubach LOK i w osiedlach mieszkaniowych. 

W związku z rozwiązaniem w styczniu 1967 r. Spo¬ 
łecznego Funduszu Odbudowy Stolicy zlikwidowane 
zostało źródło finansowania dalszej produkcji zesta¬ 
wów, Przez pierwsze lata nikt tego specjalnie nie 
odczuwał. Teren był nasycony sprzętem,. Wiele zesta¬ 
wów nie było nawet należycie wykorzystanych 
w związku z brakiem instruktorów lub zaopatrzenia 
materiałowego. 

Od połowy 1969 r* zaczęły jednak napływać do ZG 
LOK wnioski i prośby o wznowienie produkcji* przy¬ 
dział zestawów* pomoc sprzętową. Złożyło się na to 
wiele przyczyn. Powstało w międzyczasie wiele no¬ 
wych szkół — pomników Tysiąclecia* rozwinęła się 
forma organizowania modelarni osiedlowych przy 
spółdzielniach mieszkaniowych, utworzono szereg no¬ 
wych klubów. Wnioski napływały ze wszystkich stron 
Polski. Cóż, kiedy LOK nie dysponowała własnymi 
kredytami na wznowienie produkcji. Sytuację pogar¬ 
szał fakt* że wiele modelami, wyposażonych w zesta¬ 
wy* zaczęło uskarżać się na braki narzędziowe. Nie¬ 
dobory te były spowodowane wieloma względami: 
w wyniku normalnego zużycia narzędzi po 2—3 la¬ 
tach intensywnej eksploatacji (wiertła* pilnik!, noże, 
piłki), nie zawsze umiejętnego posługiwania się nimi 
(lutownice, wiertarki elektryczne, przyborniki kreślar¬ 
skie), a poza tym, co, niestety* też miało wielokrot- 

WAŻNA 


nie miejsce, na skutek braku dozoru czy nawet 
wprost kradzieży. Trzeba wjęc uzupełniać brakujące 
narzędzia w zestawach* by modelarnia mogła nadal 
istnieć* spełniać rolę ośrodka politechnicznego, uczyć 
i wychowywać. Obdarowani zestawami nie zawsze 
mieli środki na te uzupełnienia* 

WZNOWIENIE STARAŃ 

To wszystko zdecydowało, że ponownie rozpoczęto sta¬ 
rania o uzyskanie kredytów na wznowienie produkcji ze¬ 
stawów. Sprawa była wielokrotnie omawiana na zebraniach 
Centralnej Komisji Modelarstwa LGK i spotkańiacłi z in¬ 
struktorami. Szukano sposobów zdobycia nowych środków 
finansowych* Zwracano się do wielu instytucji i urzędów* 
przedstawiając celowość kontynuowania technicznego wy¬ 
chowania młodzieży poprzez różne formy modelarstwa. 

W końcu 19139 r. zaświtały pierwsze nadzieje na pomyślne 
załatwienie sprawy. Przewodniczący Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół i Internatów. Marszalek Sejmu Czesław Wy- 
eeeh, obieca! rozpatrzyć wniosek na najbliższym posiedze¬ 
niu Komitetu Krajowego SFBSil* 

Rozpoczęła się Intensywna praca, która poszła w dwóch 
kierunkach* Pierwszy — kontynuowania .starań o zdobycie 
potrzebny cli środków finansowych na wznowienie produkcji, 
a więc związane z tym przeanalizowanie wyposażenia ze¬ 
stawów, kalkulacje cenowe, umotywowania itp. Druga — to 
szukanie producentów', którzy mogliby podjąć się wznowie¬ 
nia lub rozpoczęcia produkcji od nowa. Sprawa o tyle 
niełatwa, że każdy zakład produkcyjny ma swój plan, któ¬ 
ry zamyka we wrześniu-październik u na rok następny 
i trudno włączyć coś nowego w końcu roku* A do tego 
dochodziły wiadome kłopoty z uzyskaniem przydziału drew¬ 
na, niezbędnego do produkcji szaf narzędziowych, stołów 
montażowych, strugu k% stojaków na modele. Wielkim pro¬ 
blemem jest również kompletacja narzędzi, których dotkli¬ 
wy brak odczuwa się na rynku* Starania komplikował fakt, 
że nadal nie było decyzji o przyznaniu środków finanso¬ 
wych, a bez tego nie można było podpisać umów z produ¬ 
centami, składać zamówień na narzędzia, zakupować* prze¬ 
cierać i suszyć drewna potrzebnego do produkcji, Czasami 
przychodziły chwile zwątpienia i zniechęcenia* Słuszny cel 
1 upór Jednak zwyciężyły* 

DECYZJA 

W lutym 1970 r. Krajowy Komitet Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół i Internatów zaakceptował 
nasz wniosek o przydział z kredytów SFBSil ok. 10 



DECYZJA 


min zł na dalszą produkcję zestawów. Sprawę trochę 
komplikuje fakt, że nic jest to dotacja centralna* lecz 
przeznaczone na ten cel kredyty mają pochodzić 
z wojewódzkich komitetów SFBSil Niemniej decyzja 
została powzięta* pierwsze przekazy wpłynęły na kon¬ 
to ZG LOK* można było przystąpić do zawarcia umów 
z producentami i rozpocząć konkretne prace organi¬ 
zacyjne. 

Wychodząc naprzeciw sugestiom z terenu* zamie¬ 
rzamy dostarczać nie tylko kompletne zestawy* łącz¬ 
nie ze stołami montażowymi i strugnicami* gdyż nie 
wszyscy mają warunki lokalowe* by pomieścić cały 
komplet — lecz również poszczególne elementy zesta¬ 
wu, jak np. tylko szafy narzędziowe, tylkn stoły mon¬ 
tażowe itp. Myśli się nad tym* co i jak należy zrobić* 
aby część tych kredytów przeznaczyć na uzupełnienie 
narzędziami już istniejących zestawów* Które uległy 
zużyciu w wyniku normalnej eksploatacji. 

Liczba zestawów (części zestawów) przydzielonych 
poszczególnym województwom będzie rożna. Zależy 
to od wysokości kredytów przeznaczonych na ten cel 
przez WK SFBSil, W związku z tym wojewódzki 
aktyw LOK powinien być w stałym kontakcie z WK 
SFBSil w celu przeznaczenia jak największej kwoty 
na zestawy dla swego województwa. 

Pierwsze dostawy nowych zestawów powinny nastąpić już 
od września 197(1 r. Wręczanie ich powinno mieć formę lak 
najbardziej uroczystą. Nauczeni dotychczasowymi doświad¬ 
czeniami wnikliwie rozpatrujemy każdy wniosek o pjzy- 
dziąl zestawu, badająe czy są odpowiednie warunki loka¬ 
lowe, dobry instruktor* zaplecze materiałowe. Akcja ta po¬ 
winna być skorelowana z życzeniami 1 sugestiami WK 
SFBSil oraz Kuratorium Okręgu Szkolnego* 

Od naszej dobrej woli* konsekwentnej pracy i za* 
bezpieczenia organizacyjnego zalety, czy dotacje kre¬ 
dytów na ten cel będą utrzymane i w latach następ¬ 
nych* Dołóżmy więc starań* aby wspomagające nas 
i współpracujące z nami instytucje nie zawiodły się 
na Lidze Obron v Kraju i jej działaczach* 

JAN MARCZAK 
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Z GODNIE z decyzją komisji rmKlolarstwa kit nicze¬ 
go Międzynarodowej Federacji Lol nic ze j FAT wc 
wrześniu tego roku odbędą się T Mistrzostwa Swia- 
ta Modeli Rakiet. 

Ta pierwsza na skalę światową impreza modelarstwa 
lakietowego odbędzie się w- dniach 22^23 września w 
Jugosławii, w miejscowości Vrśac na lotnisku Federal¬ 
nego Centrum Wyszkolenia Lotniczego. Miejscowość- 
Vrśae położona JO km na północny wschód od Belgradu 
Jest ośrodkiem rolniczym, posiada około 35000 obywateli. 
Lotnisko, na którym odbędą się Mistrzostwa, pokryte 
jest trawą, od południowego wschodu graniczy z otwar¬ 
tym polem. Na krańcach lotniska znajdują sic kanały. 
Lotnisko położone Jest o 1SÓ0 m. od miejsca zakwate¬ 
rowania. 

Gospodarzem Imprezy będzie Aeroklub Jugosłowiański, 
który Jest członkiem Międzynarodowej Federacji Lot¬ 
niczej F Al i reprezentantem modelarstwa rakietowego 
Jugosławii, 

Ekipy zawodników na mistrzostwa rekrutować się bę¬ 
dą z krajów, które są członkami Między na rodowej Fe¬ 
deracji Lotniczej FAL Każdy kraj wystawia ekipę w 
składzie !ł zawodników iw każdej klasie modeli rakiet 
2 zawodników oraz kierownik ekipy). 

Polskę reprezentować będzie 10-osobowa ekipa mode¬ 
larzy rak tatowych Aeroklubu PRL. 

Mistrzostwa odbędą się w trzech klasach: klasie 
modeli rakiet ze spadochronem, rakiet opia nów I makiet 
rakiet. Podkomisja Modelarstwa Rakietowego KAI usta¬ 
liła międzynarodowe jury mistrzostw, złożone z trzech 
członków. Każda ekipa krajowa będzie miała dwóch sę¬ 
dziów, z których jeden będzie Jugosłowianinem, 

Program mistrzostw przewiduje: w dniu 22.9.70 r. — 
przegląd techniczny modeli i przygotowanie ich do lo¬ 
tów; 23J. łtr. * urorzyste otwarcie mistrzostw i roz¬ 
grywki w klasie makiet i rakietoplanów; żt.s, br. — mi¬ 
strzostwa w klasie modeli rakiet ze spadochronem, ogło¬ 
szenie wyników i rozdanie nagród; 25.9. br, — wycieczka 
i odjazd zawodników, 

Trudnó w tej chwili powiedzieć, ile ekip krajowych 
będzie brało udział w- lej wielkiej światowej imprezie. 
Można tylko przypuszczać, że zgłoszeń będzie dużo, 
że każdy kraj wyśle najlepszych swoich zawodników 
i to dobrze przygotowanych. 

Modelarze rakietowi Polski uważani są za dobrych 
zawodników. Mówiąc szczerze, mamy cichą nadzieję, 
że nasza ekipa będzie godnie reprezentować kraj, oby 
tylko była zaopatrzona w dobre silniki rakietowe. 

Mistrzostwa Świata Modeli Rakiet zademonstrują ak¬ 
tualny stan i sytuację w modelarstwie rakietowym na 
świecie, będą dobrą okazją do wymiany poglądów po¬ 
między ekipami 1 zawodnikami i staną się czynnikiem 
konsolidującym modelarzy różnych narodowości. 


H. KONIC KI 



Model pojazdu kosmicznego, nadesłany na konkurs przez 
13-letnie go Dariusza Kowalskiego z Warszawy. 



Aleksander Stoją n owić z l>usan Mad za rac z Aero- 
makletą ^Wostoka”. klubu Osijek przygotowuje 

makietę rakiety do startu. 


Mistrzostwa Jugosławii 
modeli rakiet 


W KO-ftCU września ub. roku na lotnisku Aeroklubu 
Jugosłowiańskiego w miejscowości Vrsac rozegrane 
zostały ogólnokrajowe mistrzostwa modeli rakiet. 
Brało w nich udział 78 zawodników z j-j aeroklubów re¬ 
gionalnych Jugosławii oraz zaproszone ekipy modelarzy ra¬ 
kietowych z Polski i Czechosłowacji, 


Ekipę polską reprezentowali: TADEUSZ GRUCA, TA¬ 
DEUSZ KRÓL, JERZY WITKOWSKI, ZYGFRYD FRAŃ O 
KIEWICZ i kierownik BERNARD KONIC KI* a ekipę czecho¬ 
słowacką — j. Vavrck, J. Jndruch, N, Milharer i O. Sarfek, 
imprezie patronował przewodniczący podkomisji modelar¬ 
stwa rakietowego Międzynarodowej Federacji Lotniczej — 
FAI — G, Harry Stine. 


Mistrzostwa rozegrane zostały w klasie modeli rakiet cza¬ 
sowych ze spadochronem, w klasie rakietoplanów i makiet 
rakiet, przy czym klasa makiet została potraktowana jako 
konkurencja dowolna — premiowana. 


Pierw'sze miejsce w klasie modeli Tak lei czasowych zdo¬ 
był zawodnik jugosłowiański, Salkę Tipura, uzyskując łączny 
czas dwóch lotów — 1847 sek, Najlepszy nasz zawodnik 
Jerzy Witkowski uplasował się w tej klasie na G miejscu 
uzyskując czas 1222 sek. W klasie rakietoplanów najlepszy 
Czas miał Janko Pu ha lec — Jugosławia — 4*9 sek. łącznie. 
Nasz zawodnik Tadeusz Gruca zdobył 4 miejsce czasem 
287 sek. W klasie makiet rakiet pierwsze miejsce przypadło 
O, Saffkowi — Czechosłowacja, sumą punktów 8G0, a Zygfryd 
Frankiewicz i Jerzj* Witkowski znaleźli się na drugim i 
trzecim miejscu. 


Organizacja mistrzostw, zakwaterowanie i wyżywienie za> 
wodników były bardzo dobre, a na szczególne wyróżnienie 
zasługuje przyjemna atmosfera zawodów. 


1L KOMKKI 



Inż, Aleksander Mądza- 
rac — jeden z najbardziej 
aktywnych modelarzy ra* 
kietowych Jugusła wii. 


Payle BorovaC ze swoją 
makietą rakiety przed star- 
tętn. 

foto n. Kontckt 
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Sposób wykonywania pokrowca 
di a ^padochrrcm tij który tak?ada 
śię następnie do kadłuba rakiety 
1 — czepiec, 2 — tulejka wyko¬ 
nana z gładkiego papieru (bry- 
stolu). 


Poszczególne cyfry 1—4 przedstawiają kolejne etapy 
wykonywania spadochronu z folii tworzywa sztucz¬ 
nego. Folią tą fnoina barwić tuszem ze specjalnych 
pisaków produkcji 1NCO (cena 19 zł)* 



Aparatura elektroniczna, słu¬ 
żąca do badań amatorskich 
rakiet doświadczalnych (USA)* 


Grupa eksperymentalna (stu¬ 
dencka), przy dwustopniowej 
rakiecie na wyrzutni: od le¬ 
wej Stive Post, Chuch Piper, 
Bob Garbett, Ren Jensen oraz 
Paul De Bak. 


Model statku kosmicznego na¬ 
desłany na konkurs przez Maria¬ 
na Barana z Warszawy, 


Atotiekawe 
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“lĄGLE jesteśmy pod wrażeniem olbrzymich zdobyczy nauki i techniki Związku 
Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych w dziedzinie podboju kosmosu toteż nie 
zawsz.e zdajemy sobie sprawę i tego, że i inne kraje realizują swoje programy 
badawcze, wprawdzie na mniejszą skalę, lecz na pewno bardzo ambitne. Pragnę 
obecnie zaprezentować czytelnikom zespół czterech francuskich rakiet badawczych 
z ostatniego dziesięciolecia, mniejsza praca jest kontynuacja „Przeglądu rakiet 
badawczych”, opublikowanego w numerze 11—12/69 „Modelarza”. 


„SAPU IR" (SZAFIR) 

„Szafir” jest skonstruowany z pierwszych dwóch stopni rakiety „PI AM A NT' 1 * 
Wyrzuca on dwa małe pojemniki badawcze („Emeraude” i „Topaze”) sterowane 
wy stentem bezwładnościowym. Rakieta została wykonaną przez NOED — AVIA- 
TION. Pierwsze starty odbyły się na poligonie HAMMAOUIEt na Saharze w dniu 
5 lipca 1S65 r, „Szafir” był wykonany w trzech wersjach j wersja A, licząca 
3 sztuki, przeznaczona do kontroli wykonania i startu pojazdu; wersja u (3 sztu¬ 
ki} wykonana w celu sprawdzenia urządzeń sterujących; wersja c (« sztuk) prze¬ 
znaczona do właściwych prób lotu na dużych wysokościach. Poszczególne wersje 
różniły się między sobą wymiarami i wykonaniem. 

DANE TECHNICZNE: długość — 17.7B -r 1?,#! ni, ciężar startowy — 16 C5S —17 914 kd, 
pułap lotu — 116 4- 121 km, zasięg — 2120 -r 2710 km. 


„VEŚTA” (KAPTAN) 

„Vesta”, pokazana publicznie po raz pierwszy na Salonie Paryskim w 1963 roku, 
stąnowi fazę rozwojową znanej rakiety badawczej „Veronique”, totei sylwetki tych 
rakiet są do siebie podobne. ,,Vesta” została zaprojektowana przez CNES (Centrum 
Narodowe .Studiów Specjalnych} ora/ Laboratorium Badań Batalistycznych i Aero¬ 
dynamicznych. Silnik na paliwo ciekłe (utleniaczem jest kwas azotowy) daje 
impuls właściwy od 192,6 sek. do 23» t 5 sek. System sterowania zastosowano podob¬ 
ny do systemu „yeroniąue”. W dniu 7 i 13 marca 1967 roku „Vestą” z małpami 
Martina i Kamykiem wzniosła się na wysokość 2-10 km. Każdy pojemnik badawczy 
ważył około 9G0 kg. Zawierał on spadochrony i hamulce aerodynamiczne systemu 


DANE TECHNICZNE: długość — 10 in, średnica — 1 ni, ciężar stanowy — 

S«3 kg, pułap z 1000 kg ładunku — 213 km, z soo kg ładunku — ies km. 


„TACITE” (MILCZĄCY) 

„Tacite” jest rakietą służącą do badania podczerwieni w górnych warstwach 
atmosfery. Jest to rakieta na stały materiał pędny, zdolna do przenoszenia kapsu¬ 
ły z instrumentami naukowymi o clę turze zon kg do wysokości 300 km. Zawiera 
stożek ochronny w r celu zabezpieczenia aparatury badawczej pr/.ed wpływem tem¬ 
peratury, Konstrukcję „Tacite” opracowała firma O NERA na zlecenie CNES. Start 
„Taeite” zakończył się pełnym sukcesem w dniu M czerwca 1965 roku. Drugie 
wyrzucenie rakiety, przeznaczone do tego samego celu, ale na większej wysokości 
zostało wykonane w 1968 roku. 

DANE TECHNICZNE; długość — 6,« m, średnica kadłuba —■ 36 cm, ciężar startowy 
1900 kg. 

„RU BIS” (RUBIN) 

„Rubin” przedstawiony został po raz pierwszy na Salonie Paryskim 19«3 roku. 
„Rubin” składa się z dwóch członów: rakiety „Agata” oraz członu na stały ma¬ 
teriał pędny produkcji SU D-A VI ATI ON stosowany w rakiecie DI AMANT. Projekt 
ogólny powstał w firmie SEREK. RUBIN. Natomiast wyposażenie firmy MATKA. 
Pierwszy stopień jest stabilizowany statecznikami, a drugi za pomocą ruchu obro¬ 
towego rakiety wokół osi kadłuba. Pierwsze odpalenie rakiety na poligonie HAM- 
MAGUIR zakończyło się pełnym sukcesem. Następne próby polegały na umieszcze¬ 
niu na orbicie satelity D-i. Za trzecim razem osiągnięto wysokość ponad 206 km. 

DANE TECHNICZNE: długość — 9,5 m, ciężar startowy — 3400 kg. 


BUDOWA MODELI 

Każdą rakietę możemy wykonać w wersji jedno- jak i wielostopniowej. Po¬ 
nadto każdy człon może zawierać jeden, trzy lub więcej silników produkcji pol¬ 
skiej lub czechosłowackiej. Ponieważ od rozmiarów silnika zależy średnica rakie¬ 
ty, a przez lo i długość, można śmiało powiedzieć, że wymiary silnika decydują 
o wymiarach rakiety. Wzór na zależność średnicy kadłuba od Średnicy silników 
jest następujący: 



g — grubość ścianki kadłuba, n — liczba silników’, Dt — średnica silnika. Rysunek 
wyjaśnia poszczególne zależności geometryczne. 

Przy każdej rakiecie znajdują się dwie pori/talki — prawa dotyczy silnika 
produkcji czechosłowackiej, lewa produkcji polskiej. Oprócz podziałek podane są 
średnice poszczególnych przekrojów. Wszystkie wymiary odnoszą się do silnika 
produkcji czechosłowackiej. Każda rakieta mą podane środki ciężkości i parcia. 
Malowanie rakiet opracowano na podstawie dostępnych publikacji zagranicznych. 


(dokończenie na str. U) 
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SILNIK MK-16 produkcji radziec¬ 
kiej jest typowym przedstawicielem 
trw. silników szkoleniowych. Pod 
tym pojęciem rozumiem silniki 
o niezbyt wygórowanych osiągach 
w sensie mocy i obrotów oraz dość 
długiej żywotności. Jego podstawo¬ 
we dane techniczne są następujące: 
samozapłon, płukanie przeciwstru¬ 
mieniowe, rozrząd ssania — dy¬ 
skiem, kierunek obrotów — prawy 
(patrząc od strony karteru w kie- 
iunku Śmigla), średnica tułei — 
tłoka 12,8 mm, skok — 11,4 mm, 
pojemność skokowa — 1,47 cm*, 

stopień sprgżania regulowany od 10 
do 16, Kąty rozrządu (mierzone w 
silniku nr BN 1783): ssanie — 158° 
od 42* po DMP do 20° po GMP, 
płukanie — 92° symetrycznie wzglę¬ 
dem DMP, wydech — 153* syme¬ 
trycznie względem DMP. Ciężar sil¬ 
nika (bez Śmigla) — 120 G, ciężar 
zespołu: tłok-sworzeń-korbowód — 
6,9 G. 

Wygląd silnika, jego cechy kon¬ 
strukcyjne i podstawowe wymiary 
dano są na załączonym rysunku. 
Silnik sprzedawany jest ze stan¬ 
dardowym śmigłem plastykowym 
o średnicy 204 mm i skoku około 
102 mm. Producent zaleca używanie 
paliwa o następującym składzie: 

-■ częśc j i alty, część eteru ety¬ 

lowego, 1 ■':( część oleju rycynowego 
lub silnikowego. 


Silnik przed uruchomieniem wy¬ 
maga wstępnego sprawdzenia. 
W tym celu odkręcamy o 2—3 obro¬ 
ty śrubę regulacji kompresji i wol¬ 
no pokręcając Śmiglem sprawdza¬ 
my, czy tłok i pozostałe elementy 
poruszają się bez nadmiernych opo¬ 
rów. W żadnym wypadku nie nale¬ 
ży na siłę przerzucać tłoka przez 
górny martwy punkt, gdyż możo 
się zdarzyć, że przeciwtlok jest zbyt 
mocno wciśnięty i użycie nadmier¬ 
nej siły może skończyć się pogię¬ 
ciem lub połamaniem korbowodu. 
Nadmiernie wciśnięty przeciwtlok 
sam odskoczy w czasie pierwszych 
prób uruchomienia silnika. Jeśli 
stwierdzimy, że wewnątrz silnika 
jest dużo smaru konserwacyjnego 
łub jakieś inne zanieczyszczenia, to 
odkręcamy denko karteru i cały 
silnik wkładamy do słoika z ben¬ 
zyną wypłukując smar i zanieczysz- 
c zen i a, Pod obn ie pos tępu jemy 

z denkiem karteru, szczególną uwa¬ 
gę zwracając na usunięcie wszel¬ 
kich zanieczyszczeń z gaźnika. Nie¬ 
wskazane jest odkręcanie głowicy 
i wyjmowanie tułei. Po oczyszcze¬ 
niu silnika przykręcamy z powro¬ 
tem denko karteru zwracając uwa¬ 
gę, aby końcówka czopu wału we¬ 
szła w odpowiednie wcięcie dysku. 
Następnie wpuszczając przez wlot 
powietrze (dwa, trzy razy) kilka¬ 
naście kropel paliwa lub samego 
oleju i delikatnie pokręcając śmi¬ 
głem, smarujemy w ten sposób wy¬ 
suszone benzyną wewnętrzne części 
silnika. 


Próby silnika należy przeprowa¬ 
dzić umocowawszy gó uprzednio 
na odpowiedniej desce lub w spe¬ 
cjalnej hamowni, poziom paliwa 
w zbiorniku nie powinien przewyż¬ 
szać osi symetrii gaźnika. Igłę re¬ 
gulacji dopływu paliwa odkręcamy 
o 2 obroty. Zatykając palcem wlot 
do gaźnika* obracamy 3—4-krotnie 
śmigłem zasysając paliwo ze zbior¬ 
nika. Dla ułatwienia obserwacji* 
czy silnik ssie paliwo* wężyk igeli¬ 
towy łączący gaźnik ze zbiornikiem, 
powinien być przezroczysty. Następ¬ 
nie kilkoma energicznymi ruchami 
śmigła uruchamiamy silnik. Gdy 
silnik pracuje, stopień sprężania re¬ 
gulujemy tak* aby silnik pracował 
na możliwie niskich obrotach, lecz 
równomiernie. Następnie odkręca¬ 
my igłę regulacji dopływ-u paliwa 
również do momentu* gdy silnik 
pracuje na możliwie bogatej mie¬ 
szance (duży dopływ paliwa), lecz 
równomiernie, 

Do pierwszych uruchomień i docie¬ 
rania silnika można użyć paliwa 
o składzie: ł / 3 część ropy (oleju na¬ 
pędowego). i/a część eteru etylowego 
i V 3 część oleju silnikowego LUX 
dw i zastosować standardowe śmi¬ 
gło plastykowe. Silnik należy do¬ 
cierać około 30 minut* zwiększając 
w czasie docierania obroty aż do 
maksymalnych przez zwiększanie 
stopnia sprężania i zmniejszanie 
dopływu paliwa. W czasie dociera- 


dokończenie na str. 15 


8 














































































insfulowi 


u 


WZGLĘDNI A JĄ C prośbę czytel¬ 
ników, kierowaną w listach do 
nas 2 ej redakcji, puolikujemy ar¬ 
tykuł, dotyczący instalowania u- 
rządzeń zdalnego sterowaniu w mode¬ 
lach różnych rodzajów i klas. 

Zasadniczej reguły w tym wzglądzie 
nie ma, gdyż. istnieje wielka różnorod¬ 
ność tych urządzeń, i to zarówno wśród 
produkowanych fabrycznie, jak i włas¬ 
noręcznie. 

Najważniejszym kryterium* które mu¬ 
si być w tym wypadku spełnione, jest 
niezawodność działania całego zespołu. 

W skład zespołu urządzeń zdalnego 
sterowania, które instaluje się w mo¬ 
delu, wchodzą następujące części: 

silania (baterie lub aku- 


zas 



źródło 
mula tory), 

# odbiornik, 

# mechanizmy wykonawcze, 

# instalacje pomocnicze, Jak: instalacja 

antenowa wraz z anteną, połączenia 
k & blowe pom i ęd z y p oszc zegól n y mi 

częściami wyłącznik zasilania oraz 
system cięgiel i popycbaczy stero¬ 
wych. 

Wyszczególniony zestaw urządzeń po¬ 
winien niezawodnie wykonywać niżej 
wymienione czynności w modelach po¬ 
szczególnych rodzajów 1 klas. 

MODELE SZKUTNICZEJ 

Klasa FI — zdalnie kierowane modele 
prędkościowe — pływające, wyposażone 
w silniki spalinowe lub elektryczne, 
powinny posiadać zdolność wychylania 
steru kierunkowego oraz (nieobowiązu- 
jąco) możliwość regulacji obrotów sil¬ 
nika. Aparatura minimum jednokana¬ 
łowa. 

Klasa F3 — zdalnie kierowane modele 
redukcyjno-pływające winny posiadać 
zdolność wychylania steru kierunku, 
bieg wsteczny i stop (manewr dobijania 


do pomostu), regulacja obrotów silnika. 
Aparatura minimum cztero kanałowa. 

Klasa F3 — zdalnie sterowane' modele 
manewrowe woinokonstrukcyjne z na¬ 
pędem spalinowym lub elektrycznym, 
winny posiadać zdolność wychylania 
steru kierunku, regulacji obrotów sil¬ 
nika, stopowania silnika. Aparatura 
minimum dwukanałowa. 

Klasa Fl — zdalnie sterowane modele 
pływające z dowolnym napędem do po¬ 
lowania na baloniki winny posiadać 
zdolność wychylania Stecu kierunku, 
możliwość regulacji obrotów ąilnika. bieg 
wsteczny i stop. Aparatura minimum 
dwukanałowa. 

Klasa F5 — zdalnie sterowane modele 
jachtów żaglowych w-inny posiadać zdol¬ 
ność wychylania steru kierunku; wska¬ 
zane jest. ponadto, by model mógł wy¬ 
bierać szoty foka i grota. Aparatura 
minimum jednokanałowa. 

MODELE LOTNICZE; 

Klasa F3A — modele sterowane ra¬ 
diem — wieloczynnościowe, powinny po¬ 
siadać zdolność wychylania steru kie¬ 
runku, steru wysokości, wychylania lub 
t rymowania lotek, regulacji obrotow F 
silnika, najlepiej za pomocą serwome¬ 
chanizmów wr systemie sterowania prc>- 
potcjonalnego. Ponadto wskazane jest, 
aby w modelu możliwe było sterowa¬ 
nie kółkiem przednim, tylnym, chowa¬ 
nie podwozia, uruchamianie hamulców* 
aerodynamicznych, a w lotach pokazo¬ 
wych — wyrzucanie skoczka na spado¬ 
chronie, puszczanie smugi dymu itd. 


Aparatura do zdalnego sterowania win¬ 
na mleć minimum osiem kanałów w sy¬ 
stemie kierowania stopniowo-Jednostron¬ 
nego lub aparaturę umożliwiającą wy¬ 
konywanie minimum czterech czynno¬ 
ści w systemie kierowania proporcjo¬ 
nalnego 1 czterech czynności w syste¬ 
mie kierowania stopniowego jednostron¬ 
nego. Jest to klasa modeli wymagająca 
posługiwania się aparaturą najwyższej 
jakości o 100 proc. pewności działania. 

Klasa F3C — modele samolotów (sil¬ 
nikowe), sterowane radiem — jedno¬ 
czy n nośc i o w e. Jćd n oka na 1 o wa apa ra tura 
w modelu służy do wychylania steru 
kierunku i ewentualnie lotek. 

Klasa F3D. — modele szybowców — 
jednoczynnościowe. Jednokanałowa apa¬ 
ratura w modelu służy do wychylania 
steru kierunku. 

MODELE SAMOCHODOWI 
Klasa VIa — zdalnie kierowane re¬ 
dukcyjne modele samochodów powinny 
posiadać możliwość zmiany kierunku 
jazdy (lewo, prawo), zatrzymywania, 
Jazdy do tylu, ruszania, zmianj* pręd¬ 
kości Jazdy; model ponadto powinien 
wykonywać czynności dodatkowe, jak 
np. wsączanie świateł kie runko w-skazów', 
świateł pozycyjnych, świateł długich, 
krótkich, sygnału dźwiękowego. Apara¬ 
tura do zdalnego sterowania winna po¬ 
siadać minimum cztery kanały. 

Klasa VIb — zdalnie kierowane mo¬ 
dele samochodów' konstrukcji dowolnej. 
Niezbędne czynności do wykonania 
pełnego programu jazdy, podobnie jak 
w klasie Vla. Aparatura do zdalnego 




Rys. L — rozmieszczenie 
urządzeń zdalnego sterowa¬ 
nia w* modelu lotniczym 
klasy. F3A (opis w' tek¬ 
ście). 
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Itys. Z — rozmieszczenie urządzeń zdalnego sterowania w modelu ślizgu klasy 
FiV. 1 — odbiornik, 2 — akumulator. 


sterowania winna posiadać cztery ka¬ 
nały. 

Powyższa charakterystyka w dużym 
skrócie uwidacznia wielką gamą różno¬ 
rodnych zastosować aparatur zdalnego 
sterowania w modelach, począwszy od 
jednokanałowych aparatur z jednym 
mechanizmem wykonawczym do bardzo 
złożonej aparatury proporcjonalnej w 
modelu lotniczym klasy F3A. 

Jeżeli chodzi o instalowanie tych apa¬ 
ratur, to można zalecić pewne ogólne 
reguły, jak np.: 

-» źródła zasilania, a więc stosunko¬ 
wo ciężkie bateryjki lub akumulMorkl 
w modelach lotniczych i prędk ościo¬ 
wych, należy zawsze umieszczać w ł czę¬ 
ści przedniej modelu, czyli przed lub 

od odbiór niklem i mechanizmami wy- 

ona węzy mi. gnlcca się tez slusowAć 
połączenia wtykowe — rozlączalnt\ za¬ 
bezpiecza to odbiornik i mechanizmy 
przed zniszczeniem przez bateryjki lub 
akumulator w razie „twardego lądowa¬ 
nia” lub zderzenia. Pozwala toż uniknąć 
wyłamania tych urządzeń przez siłę bez¬ 
władności w przypadku dużego przecią¬ 
żenia lub zderzenia, 

W modelach pływających, gdzie źród¬ 
ła zasilania narażono są na zamoczenie 
należy je odpowiednio hermetyzować 
w woreczkach plastykowych (polietyle¬ 
nowych), tub w innych pudelkach za¬ 
mkniętych, 

W każdym przypadku obowiązuje 
sztywne zamocowanie bateryjek l aku¬ 
mulatorów w modelu, vy odpowiednio 
dopasowanym do ich gabarytów miej¬ 
scu. 

— Odbiornik Instaluje się w T modelu 
w takim miejscu i w taki sposób, aby 
nie był narażony na zniszczenie w ra¬ 
zie awarii modelu, przede wszystkim 
zaś musi być zabezpieczony przed drga¬ 
niami i wstrząsami. Dlatego też odbior¬ 
nik winien być umieszczony w modelu 
w odpowiednim pojemniku, wyłożonym 
gąbką lub gumą porowatą (piankową) 
o grubości 20 ^ 40 mm. Nie powinno się 
go przykręcać no stole do konstrukcji 
modelu za pomocą obejmy metalowej, 
śrub itp. (w najgorszym przypadku 
można przytwierdzić gumą modelarską). 

— Mechanizmy wykonawcze powinny 
być zamocowane do konstrukcji modelu 
za pomocą uchwytów i wkrętów amor¬ 
tyzowanych poduszką (podkładką) gu¬ 
mową, 

— Urządzenia pomocnicze Jak wyłącz¬ 
niki zasilania (zaleca się spośród wielu 
typów), przełączniki przesuwane, posia¬ 
dające styki samoczyszczącc. Połącze¬ 
nia kablowe pomiędzy podzespołami po¬ 
winny być wykonane z miękkich prze¬ 
wodów miedzianych (żyłki) w koszulce? 
PCW. 


Przewody powinny być wielobarwne, 
na każdym przewodzie powinna znajdo¬ 
wać się tzw« „metka”, wyjaśniająca w 
skrócie, ćo dany przewód przyłącza. 
Przewody winny byc związane w tzw. 
pakiety i przytwierdzane (przyklejane) 
do ścianki modelu. Obowiązuje lutowa¬ 
nie pewne, zabezpieczone, a więc do 
pobielonej końcówki lutowniczej należy 
najpierw przymocować odcinek przewo¬ 
du, następnie przyłutować, Nie wolno 
stosować do lutowania kwasu lub po¬ 
sty, tylko kalafonię. 

Cięgla i popy cha cze sterowe nie mogą 
być zbyt długie i wiotkie, gdyż przy 
wykonywaniu manewrów będą wprowa¬ 
dzały błędy w sterowaniu modelem (ze 
względu na przeciążenia 1 drgania mo¬ 
delu). 

Instalacja antenowa, to połączenie ob¬ 
wód u wejściowego odbiornika z gniaz¬ 
dem antenowym w kadłubie modelu. 

W modelach, gdzie anteną Jest wiotki 
drut miedziany w izolacji, nie stosuje 
się instalacji antenowej. Drut taki lu¬ 
tuje się do obwodu wejściowego w t od¬ 
biorniku L wyprowadza na zewnątrz 
modelu lotniczego, ewentualnie pod 
kadłubem w modelu pływającym. 

W modelach lotniczych najczęściej 
spotykamy anteny rozpięte między ka¬ 
binką pilota a statecznikiem pionowym, 
W modelach pływających — anteny pio¬ 
nowe (stojące) z drutu stalowego srebr¬ 
nego lub miedzianego srebrzonego, tzw. 
„srebrzaki”, grubości l mm. Najbardziej 
istotnym parametrem jest długość ante¬ 
ny, gdyż od tego zależy czułość od¬ 
biornika, a zatem i jego zasięg, jak. 
również niezawodność pracy odbiornika. 

Doświadczalnie ustalono, że zadowala¬ 
jące wyniki daję antena odbiorcza w 
s u per rea k c y j nym od b 1 orn iku lamp owym 
o długości fiO cm, a w odbiorniku tran¬ 
zystorowym o długości 80 cm. Najko¬ 
rzystniejsze warunki pracy odbiornika 
zapewnia Jednak antena o długości 
] 1,2 m. 

— Należy pamiętać, że źródła zasila¬ 
nia, mechanizmy wykonawcze 1 odbior¬ 
nik należy tak montować w modelu, 
aby ułatwiały Jego wyważenie. 

W razie deszczu, dużej wilgotności 
powietrza i w modelach, pływających, 
odbiornik, mechanizmy wykonawcze i 
żródta zasilania winny byc hermetyzo- 
wane, a jeżeli to niemożliwe — to przy¬ 
najmniej umieszczone w woreczkach 
poi ie t y le now yc h. 

— zamieszczone rysunki ilustrują spo- 


dokończenie na str. 14 
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* ostatnich osiąga^ radzieckie*,, przerojslu 
lotniczego jest „owoczeany samolot pasa- 
Perski Tu-ISŁ ji o ust ni kej a maszyny p«- 
wsUla w biurze słynnego k^^uktora And™ja Tupo- 
lewa* JAKO UZUPEŁNIENIE SERI1 OSTATNIO OPRA¬ 
COWANYCH SAMOLOIOW: 

- Tu-134, którego kilka egze#Pl®«y ^ sł1tło * abor da¬ 
jący I OT-u 

-Tu-Ut - słynnego jut n»t) d4:w ‘ęhow*a pasażerskiego 
o prędkości dwukrotnie przewyższającej szybkość 

Tu'-/^ przeznaczony jest do obsługiwaniu średniej dłu- 
gości linii lotniczych „Aerofi°J u » ułatwiając tym sa¬ 
mym komunikacją z najdalf^ położonymi zakątkami 
Związku Radzieckiego, jak równie* połączeni szybsze 
i wygodniejsze nA Uniach źsiuanicioych, I icrwszy lot 
prototypu samolotu do eksp^atneji przewidziany jest 
w roku lftio. 

Tu-154 rrui zastąpić obecni eksploatowane samolot^' 
Tu-104, IM* i An-10, Czecł ,os *°wackie lipie lotnicy 
CSA mają również zamiar wtfTOwadrić Tu-ljt na swych 
liniach zagranicznych jako T y - ls * s > w celu zastąpienia 
IZ samolotów Tu-134a, użydotychczas^ Samolot 
Tu-151 był eksponowany na Paryskiej Wysra wie Lotni¬ 
czej na lotnisku Le Bmirgct i ^zbudził zrozumiałą sen¬ 
sacje wir ód ekspertów i rfta* zających. Ogólnie po¬ 
dziwiano piękną i smukłą sylwetkę nowej maszyny 
£ charakterystycznym usytuowaniem silników- napędo¬ 
wych oraz komfort kabin pasażerskich. 

OPIS tec« niczny 

KADŁUB 

Tu-m jest d ol n opłatę m « konstrukcji całkowicie 
metalowej. Kadłub o konstrukcji skorupowej i przekroju 
kołowym stanowi klasyczne rozwiązanie Charakteryzu¬ 
jące konstrukcje Tupolewa. Przedniej części kadłuba, 
tzw. „nosie”, mieści się an^na radaru pokładowego, 
tuż za nią znajduje się kabi na załogi z miejscami dla 
kapitana, pilota i nawigatora- Za kabiną pilotów znaj¬ 
dują się pierwsze drzwi dl a pasażerów, a następnie 
pierwsza kabina dla pasażeró w « środkowej części sa¬ 
molotu, tuż przed nasadą sk^Y^el, mieszczą się drugie 
drzwi i druga kabina pasaż 0 **", ciągnąca się aż do 
miejsca, gdzie znajdują się ^°ty powietrza do dwu 
bocznych silników odrzutowy^ Dodatkowe drzwi dl* 
obsługi naziemnej i pasaże rów , znajdujących się po 
przeciwnej w stosunku do d rscwl głównych stronie ka¬ 
dłuba. 

W tylnej górnej części są?? 0 ?, 0 * 11 , znajduje się uste- 
rzenie ogonowe oraz trzeci kt * r £*° ,'\ lot p0 \ vt 5’ 

trza umieszczony jest nad ^dlubem* Silniki samolotu 
przesunięto do tyłu kadłuba w 0elu zmniejszenia po¬ 
ziomu szumu w pomieszczeń* 3 ch dla pasażerów, a tytn 
samym podniesienia komIor ty podróży. Pomieszczenia 
dla załogi samolotu i pasaże r ^ w hermetyczne 1 kli¬ 
matyzowane* Obecnie opraco\ van *> Tu-154 w trzech głów¬ 
nych wersjach dla LIS* 164 iub 12H Pasażerów. Wersja 
standardowa 158-osobowa po# 1 * 8 miejsca w 6 rzędach 
obok siebie z dwoma stolika! 11 ! między pierwszymi dwo¬ 
ma szeregami foteli w pr***™*J części kadłuba i 101 
miejsca w 6 rzędach w części kadłuba. Wersja 

164-miejscowa posiada dodatkowo jeszcze jeden rząd 
foteli w przedniej części sam°*° lu ' 

Wszystkie fotele klasy tl^yczntj mają szerokość 
15 cm. Wersja 12S-miejscowa. r ^ rtl od poprzednich 
tym* że przednia kabina # a pasażerów' przeznaczona 
jest dla I klasy i posiada *>'*ho 24 fotele szerokości 
m cm. Według ostatnich danych opracowywana jest 
jeszcze jedna wersja samolot 11 Tu-154* która będzie mo¬ 
gła pomieścić aż 253 pasażer**™* 

BLATY 

Samolot Tu-154 jest dolnO^ 1 * 6 ™ skosie kra- 

wędzi natarcia, wynoszącym okoi ó 35 * PlAly po»i^ a J4 
konw e n c j oual n ą * c a łko w i ci e metalow ą* tró jd ź wig arów ą 
konstrukcję. Również Tu-154,, J a * ! poprzednie samoloty 
Tu polewa, posiadają podwozi główne chowane w r dwu 
specjalnych gondolach, umieszczonych na skrzydłach. 


Oprócz normalnego wyposażenia, każdy płat zaopatrzony 
jest w cztery aerodynamiczne klapy hamujące (jedna 
między kadłubem a gondolą, mieszczącą podwozie sa¬ 
molotu* oraz trzy między kierownicami strug). Krawę¬ 
dzie natarcia skrzydeł posiadają elektryczną instalację 
odmrażającą. 

USTERZENIE OGONOWE 

Usterze nie ogonowe 0 duż ym skosie w charaktery¬ 
stycznym układzie „T f \ posiada całkowicie metalową 
konstrukcję. Podobnie Jak i w przypadku płatów głó¬ 
wnych. krawędzie natarcia wyposażone są w elektryczną 
instalację odmrażającą* zapobiegającą oblodzeniu pod¬ 
czas lotu w r niesprzyjających warunkach atmosferycznych. 

NAPĘD 

. wyposażony jest w trzy turbowcntylalorowe 

silniki typu Kuznlecow NK-S-3 konstrukcji radzieckiej, 
o ciągu ftSOo kG każdy. Dwa z nich mieszczą się na 
wysięgnikach w tylnej części samolotu po obu jego stro¬ 
nach* trzeci natomiast wewnątrz tylnej części. kadłuba. 
Wlot powietrza do niego umieszczony jest nad kadłu¬ 
bem i jakby „wtopiony” w statecznik pionowy' <— co 
nadaje samolotowi charakterystyczną sylwetkę. 

PODWOZIE 

Samolot wyposażony jest w trzypunktowe chowane 
w locie podwozie. Koła podwozia głównego usytuowane 
są w r trzech parach jedno za drugim w układzie tandem 
i zaopatrzone w opony o wymiarach 930 x 305 mm. no- 
nr ze skonstruowany układ amortyzatorów sprawia, że 
lądowanie odbywai się „miękko” i płynnie. Podwozie 
główne chowane jest w gondolach umieszczonych na 
każdym ze skrzydeł. Dwukołowe podwozie przednie wy¬ 
posażone jest w r ogumienie m x 255 mm I chowane do 
kadłuba. Sterowanie wysuwaniem i chowaniem kół — 
hyd rauliczne, 

INSTALACJE 1 WYPOSAŻENIE SAMOLOTU 

Tu-154 posiada najnowocześniejszą aparaturę elek¬ 
tryczną i elektroniczną, umożliwiającą bezbłędne stero¬ 
wanie samolotem podczas startu* lądowania, a także 
lot w każdych warunkach atmosferycznych. Ponadto 
samolot wyposażony jest w następujące główne in¬ 
stalacje: 

— system pneumatyczny obejmujący sieć przewodów* 
w których znajduje się sprzężone powietrze pod ciś¬ 
nieniem 1,63 at. (0*63 atn). 

• system hydrauliczny pracujący pod ciśnieniem 219 at. 

• instalacja elektryczna 115/2oov* do której prądu do¬ 
starczają trzy alternatory; oraz instalacją 2* V. 

dane techniczne i eksploatacyjne 

• długość całkowita: 47,9u m* 

• rozpiętość płatów' 37,55 m* 

• wysokość całkowita 13*40 m, 

• rozpiętość usterżenia wysokości II*50 m. 

• rozstęp osi podwozia głównego 11,50 m. 

• odległość między goleniami podwozia przedniego 
i głównego 1**92 ni* 

• powierzchnia płatów' głównych 201,43 m 1 , 

• powierzchnia u ste rżenia pionowego 31*72 nu* 

• powierzchnia u ste rżenia poziomego 49*55 mf, 

• maksymalny ciężar własny Rflóoo kG* 

• maks. prędkość na wysokości UOOCm; lUOO/km/h 
(M-M4), 

• maks. pułap użytkowy 12000 m* 

• maks, zasięg 7ooo km* 

• prędkość lądowania 215 km/h, 
m rozbieg 959 m* 

• dobieg *00 m. 

OPRACOWANO NA PODSTAWIE 
m JANE’S Ali the World ł s Aircraft supplement ,, ł 
„Flug Revuc ł \ 

* P Iutcravla'\ 

ROMAN PIWOŃSKI 
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(dokończenie ze sir. 10) 

sób umieszczenia poszczególnych pod¬ 
zespołów w niektórych typach modeli* 
Rysunek i przedstawia schemat roz¬ 
mieszczenia urządzeń zdalnego stero¬ 
wania w modelu lotniczym klasy F3A. 
Jest to aparatura do sterowania w sy¬ 
stemie zdalnego sterowania proporcjo¬ 
nalnego, produkcji wyspecjalizowanych 
firm jak np* Grundig-Grsupner, Kraft 
ltp. 

Wyszczególnienie poszczególnych ze¬ 
społów wg oznaczenia na rysunku: 

1. Odbiornik, umieszczony w pojemniku 
z gumy piankowej. 

2. Źródło zasilania (baterie lub akumu¬ 
lator ki. specjalnego typu). 

3. Zespól serwomechanizmów do ste¬ 
rowania sterem kierunku 1 wysoko¬ 
ści* 

4- Wyprowadzenie anteny z kadłuba 
modelu. 

5* Wyłącznik zasilania. 

6. Regulowane uchwyty dźwigni po- 
pychaezy sterów i lotek* 

7* Ogranicznik wychyleń kółka przed¬ 
niego. 


®* Popychacz do sterowania wychyleń 
kółka przedniego, 

9. Wiązka kabli łączących odbiornik 
z zespołem serwomechanizmów, wi¬ 
doczne jest połączenie wtykowe* 

10* Antena, naciąg utrzymany jest za 
pomocą gumy modelarskiej. 

11* Serwomechanizm do wychylania lo¬ 
tek, 

12. System ką towego prze nieś le u la na¬ 
pędu wychylenia lotek. 

13. Cięgi o do sterowania obrotami sil¬ 
nika. 

H. Fopychacz wychylania steru wyso¬ 
kości* 

Rysunki nr 2, 3 i 4 Ilustrują systemy 
rozmieszczenia urządzeń zdalnego ste¬ 
rowania w innych typach modeli. 

Sądzimy, że artykuł niniejszy wyjaśni 
wiele problemów związanych z instalo¬ 
waniem tych urządzeń w modelach. Za- 
pr a szamy d oś wiadczon y c h radio modo J a - 
rzy do dzielenia się swoimi doświadczę- 
nimi na łamach naszego miesięcznika* 
dotyczącymi budowy, instalowania i eks¬ 
ploatacji urządzeń zdalnego sterowania* 

Opracował: WOJCIECH SZANTEK 



Kys* 4 — rozmieszczenie urządzeń 

zdalnego sterowania w modelu klasy 
F3D, i — pokrywa pojemnika na 
baterie, odbiornik i mechanizm wy¬ 
konawczy; a — pokrywa pojemnika 
na mechanizm wykonawczy. 


{dokończenie ze str* 6) 

Korpusy rakiet należy wykona* z kartonu* Jedynie stateczniki można wykona* 
z balsy, Iło modeli mogą by* stosowane prowadnice opracowane przez Tadeusza 
Stradowskiego. 

,,SZAFIR” “ z każdej strony rysunek posiada dwie podziałki. Podziałka A* 1 A s 
t ' e zastosowanie wówczas, kiedy w pierwszym stopniu rakiety będą trzv 
silniki, a w drugim jeden* Podziałki Bi i u, służą do zrobienia modelu Jedno- 
stopniowego z Jednym silnikiem. Przy zastosowaniu kolejnych podziatek uzyskamy 
następujące skale modelu; podziałka Ai — skala 1:37*5, podziałka A 3 — skala 1:23, 
pod z lalka Bi skala 1:75, podziałka B ; ♦— skala l:W). Podane wymiary dotyczą 
wersji trzy silnikowej na silniki czechosłowackie. ą 

» VKS ?J A ” — rakieta wyróżnia się listwami przymocowanymi do stateczników* 
Latoś* niezwykle prosta do wykonania* Głowicę można wykona* z dowolnego ga¬ 
tunku drzewa ze względu na małe wymiary* Przy zastosowaniu podziałki lewej 
*kalę 1:38^, a przy podziałce prawej — skalę l;5fl* 

7~,, mod *? nieco trudniejszy do wykonania ze względu na schodkową 
głowicę. Calosc rakiety malowana na kolor biały (kolor, roboczy w czasie pierw- 
szego lotu)* 

Przy zastosowaniu podziałki lewej uzyskamy skalę 1:22,7, a przy podziałce pra¬ 
wej —- 1:28,03, 

„RUBIN" Model z dużą liczbą szczegółów* Między innymi posiada cztery silniki 
korekcyjne między statecznikami {szczegół E). Każdy statecznik po lewej stronie 
jest czarny, a po prawej biały. Model można wykona* z makietą dyszy silnika jak 
t nez dyszy* statecznik ma łamaną linię dolną. Przy zastosowaniu podziałki lewej 
uzyskamy skalę 1:24,5, przy zastosowaniu podziałki prawej — skalę 1 : 35 , 

Dla przypomnienia podaję, że podziałki rzeczywiście odnoszą się do rysunków* 
Zostały one podane głównie dla tych modelarzy, którzy mogą dysponować rzulni- 
Kaml lub mają dostęp nawet do kserografu. Obliczenie podziałki modelu będzie 
wtedy bardzo proste (w przypadku gdy model wykonany będzie w Innej skali, 
niż to podano w tekście)* 

Mam nadzieję, te powyższa praca pozwoli modelarzom na skonstruowanie inte¬ 
resujących modeli rakiet, a również na ,,od świeżen ie" prezentowanych sylw etek na 
zawodach, większość nowych konstrukcji prezentowali dotychczas modelarze /. in¬ 
nych krajów* Czas len stan rzeczy zmieni*. 

KRZYSZTOF RU KUSZE WIC Z 

Opracowano na podstawie publikacji wydanej w języku angielskim 
the World's Aircraft" —. isbk —tut r. 
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dokończenie ze strony 8 


nia silnik jednorazowo nie powi^ 
nien pracować dłużej niż 2 minuty 
na początku docierania i 4 minuty 
pod koniec docierania. Silnik należy 
zapalać na kompresji niższej niż 
ta, przy której uzyskuje maksymal¬ 
ne obroty, o prawie cały obrót śru¬ 
by kompresyjncj, 

Mój silnik po dotarciu (30 minut 
na paliwie przytoczonym wyżej) 
był sprawdzany na dwóch rodza¬ 
jach paliwa, na paliwie ,*A” o skła¬ 
dzie: 35% ropy, 35% eteru i 30% 
oleju Lux dw, oraz na paliwie ,,B’ 1 
o składzie: 35% ropy, 40% eteru, 
13% oleju Lux dw, 12% oleju rycy¬ 
nowego plus 3% azotynu atnylu, Pa¬ 
liwo *,A” można by dla tego silnika 
nazwać paliwem normalnym i należy 
je stosować w tych przypadkach, gdy 
nie żądamy od silnika wszystkiego, 
na co go stać. W wyjątkowych wy¬ 
padkach, gdy bardzo zależy nam na 
mocy, możemy użyć paliwa t ,B" lub 
zbliżonego do niego. Zaznaczyć na¬ 
leży, że paliwo ,*B" nie powinno 
być użyte natychmiast po przygo¬ 
towaniu, lecz musi stać (po dokład¬ 
nym wymieszaniu) przez około 24 
godziny. 

Osiągi silnika na wyżej wymie¬ 
nionych paliwach przedstawiają się 
następująco: 


śmigło plastykowe 



— nazwa 

Paliwo „A” Paliwo „B” 

średnica x 




skok w celach 


obr/min. 

obr/min 

Sobaś 

Kx6 

8200 

90CMI 

Top Flite 

8x8 

ma 

9250 

śobaś 

7x4 

H750 

9750 

Standard 

8x4 

9750 

10750 

Top Flite 

8x4 

10200 

11250 

Top Flite 

7x8 

10250 

11275 

Thimble Drome 

6x8 

11000 

12000 

Top Flite 

7x4 

11500 

12500 

Paliwo tfA 1 * — jnoc 

maksymalna 

O.toź 

KM 

przy 9500 

obr/min 


moment maksymalny 
0,84 KGcm przy 17M obr/min 
Paliwa tl B ft — moc maksymalna 

0,139 KM przy 10000 Obr/min 
m orać ni ma ksy mai n y 
1,10 KCicrn przy 8250 obr/min 
Krzywe macy i momentu przedstawione 
są na załączonym wykresie 

Nie zaleca się śmigieł o średnicy 
mniejszej niż 170 mm, gdyż przy 
ogólnie stosowanych proporcjach są 
one za lekkie i nie zapewniają wy¬ 
maganej równomierności biegu* co 
w efekcie może spowodować uszko¬ 
dzenie śmigła i ewentualne skale¬ 
czenie. Jeśli z jakichś względów 
chcemy zastosować śmigło o małej 
średnicy (jednak nie mniejszej niż 
150 mm) i dużym skoku, to powin¬ 
no to być śmigło ciężkie i mocne, 
takie jak na przykład amerykań¬ 
skie Thimble Drome. 

Trwałość eksploatacyjna silnika 
wynosi kilka godzin, 

IRENEUSZ SCHNITTER 


NA MARGINESIE 


PEWNEGO 


SPOTKANIA 


DO Lisich Kątów, choć to znów nie 
Uk daleko od stolicy, dotarliśmy do¬ 
piero po 10 godzinach jazdy PKS i sa¬ 
mochodem terenowym z napędem na 
obie osie, A kiedy i ten zawiódł, ut¬ 
knąwszy w zaspach śnieżnych — ostat¬ 
ni, na szczęście, tylko kilkusetmetrowy 
odcinek drogi pokonywaliśmy pieszo. 

Co taro jednak wszelkie trudy podró¬ 
ży wobec serdeczności, z jaką spotka¬ 
liśmy się w Ośrodku Szkolenia Szy¬ 
bowcowego apkl! Warto się było tru¬ 
dzić, żeby móc usłyszeć tyle autentycz¬ 
nej prawdy o naszych czasopismach 
modelarskich, choćby nie zawsze miłej 
dla ucha. Choćby nie zawsze najpraw¬ 
dziwszej. 

Spotkanie przedstawicieli redakcji cza¬ 
sopism modelarskich Ligi z pracowni¬ 
kami społeczno-politycznymi, działaczami 
i instruktorami modelarstwa AFKL 
przebiegało w atmosferze szczerej, bez¬ 
pośredniej wymiany myśli i poglądów. 
Przeszło dwie godziny trwała ożywiona 
dyskusja, przypominająca swą żarli¬ 
wością zebranie partyjne, A już na pe¬ 
wno przyczyniła się walnie do oczysz¬ 
czenia przedpola do wzajemnego zbliże¬ 
nia i ściślejszej współpracy czasopism 
modelarskich z modelarzami i działa¬ 
czami modelarstwa AFRL, 

Oczywiście, dwie godziny wszystkiego 
nie wyjaśniły. Nie usunęły nawarstwio¬ 
nych przez lata niedopowiedzeń i nie¬ 
ufności, Padały więc podczas dyskusji 
słowa ostre, ale nacechowane naj¬ 
szczerszymi, jak nam się wydawało, 
intencjami zbliżenia stanowisk 1 wza¬ 
jemnego zrozumienia. 

Wyczuwało się to wyraźnie w wypo¬ 
wiedziach kol, kol, 8, Arabskiego, 
Z. Szajewskiego, J, Michalskiego* z. Pa- 
kle wieża, Z, Umińskiego, Z, Fra niszczu¬ 
ka 1 innych. Mniej wyraźnie w wypo¬ 
wiedziach kolegów St, Wojtasa, a naj¬ 
mniej kol, J. Burego. 

Byłoby niedorzecznością wracać po 
kliku miesiącach, jakie nas dzielą od 
tamtego marcowego spotkania <13 pią¬ 
tek l) i wspomnianej dyskusji, gdyż nie¬ 
powtarzalnego nastroju* jaki jej towa¬ 
rzyszył, i tak nie jesteśmy w stanie 
odtworzyć. 

Atoli z obowiązku dziennikarskiego 
z wrodzonego nam, modelarzom, za¬ 
miłowania do jawności życia społeczne¬ 
go, a także gwoli zadośćuczynienia hi¬ 
storii — poczuwamy' się do publicznego 
zreasumowania 1 sprowadzenia do naj¬ 
ogólniejszych konkluzji dorobku nasze¬ 
go pierwszego spotkania. 

Z samego faktu istnienia w naszym 
kraju dwu organizacji zajmujących się 
m, in. politechnizacją młodzieży, 
a w szczególności modelarstwem — 
wynikają pewne niejasności w samym 
Już podejściu do przedmiotu, a dalej — 
związana z tym rywalizacja, uprawia¬ 
na nie zawsze przy pomocy najszla¬ 
chetniejszych środków i metod. 

Toteż za anomalię uznać trzeba, że 
rzadziej dochodzi do szlachetnej rywali¬ 
zacji zawodników, a częściej natomiast 
do mniej szlachetnej — działaczy obu 
pionów. A naszym zdaniem, zdaniem 
zespołu redakcyjnego czasopism mode¬ 
larskich* mogłoby być odwrotnie. Wza¬ 
jemna niechęć poszczególnych ludzi nie 
Jest wszak niechęcią wzajemną ku so¬ 
bie obu bratnich organizacji. Modelar¬ 
stwo — Jedna % najpiękniejszych pasji™ 
nie dzieli rozmiłowanych w nim ludzi, 
lecz łączy. Oczekujemy przeto następnej 
rundy — następnego spotkania z mo¬ 
delarzami skupionymi w modelarniach 
AFKL — w optymistycznym nastroju. 
Przyznajemy pro publico bono — nie 
jesteśmy wobec nich tak znów całko¬ 
wicie bez winy. Daliśmy temu wyraz 
na tym pierwszym spotkaniu. 
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niebieski 


napis w kolorze niebieskim 


fiag g ZSRR, 


BSDOa 


naturgfny k dar aluminium 


niebieski 


t errtbŁ&moit po obu stronach kadtubo 


niebieski 


niebieski 


CZerwontj 


pasek czerwony 


emblemat .Aerojłotu 


kierownice strug 


Tu-m 

Rysunek modelarski 

opracował 

Roman Piwoński 

kreślił 

Roman Piwoński 

Rok 

Jl. arkuszy 

Nr arkusza 

Skala 

1970. 

2. 

ł. 




Rysunek rrKidelgróki. 


opracować Roman Piwoński 


kreślił 


Roman Piwoński 


Rok 

Ol. arkuszy 

Nrarkusza 

Skala 

1970. 

2 

2. 
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MODEL DROBNICOWCA MOTOROWEGO B-445 



OPRACOWAŁ 
NORBERT W El SN ER 


W szczecińskiej stoczni po¬ 
wstały statki z serii ty¬ 
pu B-445* Seria ta* od 
nazw statków zwana 
„królewską”, budowana jest dla 
Polskich Linii Oceanicznych w 
Gdyni. Drobnicowce zaprojekto¬ 
wane zostały przez Oddział Cen¬ 
tralnego Ośrodka Konstrukcyjno- 
Badawczego Przemysłu Okrętowe¬ 
go w Szczecinie. Statki te w za¬ 
sadzie budowane były dla obsłu¬ 
gi Unii wschód nioafry kańskiej* 
obecnie eksploatowane są na linii 
poi ud n lo woa mery k a ń s k lej. P ro¬ 

to typ serii „Mieszko I” osiągną! 
na próbach prędkość pod bala¬ 
stem 18*7 w., zaś „Bolesław Chro¬ 
bry” 19.2 w* Cała seria liczyć bę¬ 
dzie 8 lub nawet 18 jednostek* 
Następne nazwy to: „Bolesław 
Krzywousty”, „Władysław Jagieł¬ 
ło”, „Zygmunt August”, „Włady¬ 
sław IV”, „Jan Sobieski”* Ka¬ 
dłub statku zaprojektowano we¬ 
dług przepisów Lloyd ł s Register 
of Shipping* a urządzenia siłow¬ 
ni według przepisów Polskiego 
Rejestru Statków. Statek zbu¬ 
dowano pod nadzorem Polskiego 
Rejestru statków nadając mu 
klasę 
4 


P y RL3W * PRM * PRChD 

Statek stanowi typ oehronno- 
pokładowca otwartego z możli¬ 
wością zamknięcia, przeznaczony 
do przewozów drobnicy, ładun¬ 
ków chłódzonych, ładunków płyn¬ 
nych i ziarna luzem* Przewi¬ 
dziano pięć ładowni z mlędzypo- 
kładami, przy czym ładownia 
nr 4 Jest podzielona na trzy ko¬ 
mory chłodzone i dwa zbiorniki 
głębokie, umożliwiające przewóz 
ładunku płynnego oraz drobnicy* 
Między ładowniami 4 i 5 ósytuo- 
wana Jest maszynownia. Po¬ 
mieszczenia mieszkalne znajdują 
się w czterech kondygnacjach 
n a cl bu d Ó wk 1, z b udowanej wo kó ł 
szybu maszynowego* 



KONSTRUKCJA KADŁUBA 

Konstrukcja kadłuba ma system 
mieszany* Dno podwójne, kon¬ 
strukcji spawanej, rozciąga się 
od dna na wzdłużnym, a pokład 
główny 1 burty na poprzecznym 
układzie wiązań. Kadłub jest 
konstrukcji spawanej, z wyjąt¬ 
kiem mocnika pokładowego, ni¬ 
towanego do mocniey burtowej* 
Statek posiada dw ł a pokłady cią¬ 
głe — główny i ochronny* Po¬ 
kład główny jesł zbudowany bez 
wzniosu, bez zręb nic na dp okłado¬ 
wych 1 wyoblenia na całej dłu¬ 
gości, konstrukcji spawanej o po¬ 
przecznym układzie wiązań. Nato¬ 
miast pokład ochronny o wzdłuż¬ 
no-poprzecznym układzie wiązań 
jest konstrukcji spawanej* połą¬ 
czony z poszyciem spawem, 
dzLobnikiem nitowanym. Tyłnica, 
k onst ru kej i odlewa n o*sp a wa ne j, 
jest połączona z poszyciem spa¬ 
wem, dziobnlca — całkowicie spa¬ 
wana i spawana do poszycia. 
Dno, podwójne* rozciąga się od 
rufowej grodzi maszynowej do 
grodzi zderzeniowej. 


OPIS BUDOWY MODELU 


Kadłub 

Kadłub modelu redukcyjnego 
można wykonać z pełnego bloku 
drewna lub metodą warstwową, 
n a t om l a st redu kcyj n o- p ł ywa j ąceg o 


osprzęt pokładu, rei Ingi, windy 
ładunkowe, urządzenia kotwicz¬ 
ne i cumownicze, luki ładunkowe, 
wentylatory, nawiewniki itp*, po¬ 
nieważ modelarzom zaawansowa¬ 
nym nie sprawią trudności* war¬ 
to zwrócić uwagę na wykonanie 
nadbudówki i masztów. Nadbu¬ 
dówkę można zrobić z blachy 
lub sklejki — w zależności od 
umiejętności modeląrza. Przy 
pracy nad nadbudówką, lukami 
ładunkowymi i masztówkami, na¬ 
leży pamiętać, że w>żej wymie¬ 
nione części w przekroju po¬ 
przecznym mają kształt wycinka 
tulei, co wynika z kształtu po¬ 
kładu. Natomiast maszty bra¬ 
mowe i kolumny „Stiiłckena” 
wykonujemy z drewna, kolumny 
„Stiiłckena” można zrobić na to¬ 
karce; wynika to z kształtu ko¬ 
lumn, sposób ten dotyczy rów¬ 
nież bomów* 

MALOWANIE MODELU 

Na kolor jasnoszary malujemy: 
kadłub powyżej linii wodnej, lu¬ 
ki ładunkowe, wszystkie rodzaje 
wind ładunkowych oraz pokrywy 


Główne Wymiary 1 dane cha¬ 
rakterystyczne: 

długość całkowita 

JUc 143,37 m, 
długość między pionami 

Lpp 135,44 m, 
szerokość na wręgach 

B 18,88 m, 
wysokość do pokładu ochronnego 
H 11,70 m* 
wysokość do pokładu głównego 
Hi 8,38 m, 
zanurzenie T 7,33 m, 

nośność 7700/9700 TDW 

pojemność rejestrowa 


a) dla statku otwartego 

5450 BHT/2fi8Ó NRT 

b) dla statku zamkniętego 

7710 BRT/4500 NHT 

pojemność ładowni; 


a) bale 15143 m 1 

b) ziarno 13902 m* 

w tym ładownia chłodzona około 

1480 m» 


i zbiorniki ładunku płynnego 

m m ł 


moc silnika 
prędkość 
zasięg pływania 
liczba załogi 
liczba pasażerów 


8000 KM 
17,5 w. 
10000 Mm 
44 
12 * 


— na hel mg u z wręg ze sklejki, 
a na poszycie użyć listew sosno¬ 
wych lub lipowych* Przy wyko¬ 
naniu modelu w podziałce 1:108 
w ario zastosować metodę wielo¬ 
warstwową* Poza opisaną — jest 
wdele innych metod, które były 
Już wielokrotnie publikowane w 
naszym miesięczniku. Warto tu 
wspomnieć o metodzie wykonania 
kadłuba z blachy dostępnej ra¬ 
czej dla tych modelarzy, którzy 
dysponują dobrymi, warunkami i 
odpowiednim materiałem, Jak 
r ówn Leż d oś wda d c zen ie m, Kadłub 
taki w ł y kf, nujemy w następujący 

sposób: na wręgach zrobionych z 
cienkiej blachy, nanosimy wy¬ 
cięcia na stępkę, wzdlużniki bur¬ 
towe* Na gotowy szkielet nakła¬ 
damy, lutując, blachy poszycia 
grubości 6*5 mm. Po całkowitym 
zmontowaniu kadłuba szlifujemy 
go płótnem ściernym, a następ¬ 
nie szpachlujemy 1 malujemy. 
Kadłub wykonany z blachy Jest 
trwalszy i co najważniejsze — 
nadaje się lepiej do wmontowa¬ 
nia różnych urządzeń potrzeb¬ 
nych do budowy modelu zdalnie 
sterowanego* Jak napęd, aparatu¬ 
ra radiowa, akumulatory oraz me¬ 
chanizmy wykonawcze. 


NADBUDÓWKA 
ORAZ POZOSTAŁE 
ELEMENTY STATKU 

Nie podaję sposobu ‘wykonania 
pozostałych elementów statku jak 


luków ładunkowych typu „Mac 
Gregor”* ^ 

Ciemnozielony — kadłub poni¬ 
żej konstrukcyjnej Unii wodnej, 
oraz wszystkie pokłady. 

Na kolor kremowy: komin* 
maszty bramowe, kolumny „Stlllc- 
kena” oraz wszystkie bomy. 

Kolorem białym pokryw r amy 
nadbudówkę, rufówkę* wszystkie 
masztówki, przednią część dzio- 
bówki, szalupy oraz wszystkie 
ret Ingi. 

Czarny — winda kotwiczna, ka¬ 
bestany, polery, kluzy, stopery 
łańcucha kotwicznego* kotwice. 

Kolor złoty — śruba, podobnie 
górna część kompasu i górna 
część na mierników. 

Naturalny kolor drewna — gór¬ 
na część relingu oraz niektóre 
drzwi. 

Niebieski — soczewki reflekto¬ 
rów* 

Zielony — prawe śwhatło bur¬ 
towe* 

Czerwony — lewe światło bur¬ 
towe. 

Koła ratunkowe — białe* mają 
czerwone pasy. 

Trapy malujemy na kolor alu¬ 
minium* 
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M i strzosi wa Eu ropy Mod el t 
Jachtów Żaglowych rozegrano 

_na północno-wschodnim krań- 

i u w., ^iego jeziora rynnowego* Jego 
brzeg ograniczony byt dość stromą i wy¬ 
soką skarpą* Konkurencjom towarzy¬ 
szyły słabe warunki wietrzne; wlał wiatr 
z szybkością do 1 m/sek, a przez dłu¬ 
gie okresy panowała cisza. Dopiero w 
ostatnim dniu rozgrywek warunki się 
poprawiły, prąd kość wiatru sięgała 
Z m/sek* Przewalały wiatry zachodnie* 
skrącające w kierunku północnym* Mo¬ 
dele rozgrywały biegi w pólwietrze tub 
ostro na wiatr. 

Tak kształtujące się warunki wietrzne 
oraz wysoki brzeg* powodujący zawiro¬ 
wania w rejonie startu, wpływały na 
przedłużenie rozgrywek oraz na liczne 
przypadki biegów zerowych* 

Grupa modeli D rozgrywała biegi w 
trzech klasach, a mianowicie X, M i 10, 
z podziałem na Juniorów i seniorów, 

KLASA DX 

W klasie tej startowały modele Jedno- 
kadłubowe* Jak i wielokad łubowe, re¬ 
prezentowane przez katamarany* 

Modele katamaranów — klasa u nas 
w kraju mało znana i mało spopulary¬ 
zowana — wykazały bardzo dobie wa¬ 
lory żeglowne. Zajęły one pierwsze 
trzy miejsca. Uważam* że w kraju na¬ 
leżałoby zadbać o rozwój tej klasy, przy 
czym trzeba by zwrócić uwagę na właś¬ 
ciwe opracowanie konstrukcyjne mode¬ 
lu, Jak i dość trudne jego opływanie. 
Katamaranami startowali zawodnicy Buł¬ 
garii, Czechosłowacji, NRD oraz Włoch. 

Pierwsze i drugie miejsce zajęła kon¬ 
strukcja przedstawiona na załączonym 
szkicu. W klasie tej nieliczne tylko mo¬ 
dele posiadały samo sterowa nie* jak też 
można było zauważyć nie najlepsze 
przygotowanie żagli, i to u modeli zaj¬ 
mujących wysokie lokaty. 

Reasumując można stwierdzić, że jest 
to klasa rozwojowa, w której nie po¬ 
wiedziano jeszcze ostatniego słowa. Na¬ 
si modelarze traktują klasę tę margi¬ 
nesowo, nie podejmują żadnych poszu¬ 
kiwań, Uwidacznia się to szczególnie 
podczas imprez krajowych, gdzie klasa 
ta obsadzona jest najczęściej przez Ju¬ 
niorów i traktowana jako możliwość 
startu dość dowolnym modelem* A prze¬ 
cież przepisy jej pozostawiają modela¬ 
rzom wolną drogę do bardzo oryginal¬ 
nych konstrukcji i poszukiwań* 

KLASA OM 

Konstrukcje przedstawione w tej kla¬ 
cie prezentowiłv wysoki i wyrównany 
poziom, omówienie Jej skoncentruję na 
trzech cierne rtach; a mianowicie: ka¬ 
dłub, żagle i sa most ero wanie* 

Kadłuby startujących modeli przed¬ 
stawiały znane i u nas rozwiązania* 
Charakteryzowały się krótkimi płetwa¬ 
mi mieczowymi w formie kilu* Kadłu¬ 
by modeli startujących na zawodach 
krajowych można uważać za dobre i na¬ 
wet nowoczesne* 

Drugim elementem były żagle, któ¬ 
rych charakter — a więc kształt Jak 
1 zastosowany materiał (około 80S da- 
kronowych) —« stawiał je na bardzo wy¬ 
sokim poziomie. 2agle modeli krajo¬ 
wych, aczkolwiek coraz to lepsze, nie 
przedstawiają się jeszcze zbyt korzy¬ 
stnie. 

Trzecim elementem i to bardzo cie¬ 
kawym był skuteczny w stosowaniu sy¬ 
stem sterowania powietrznego, dopro¬ 
wadzony do perfekcji przez modelarzy 
francuskich i włoskich* 

Oto kolojr.o — elementy tego systemu: 

1 — kątomierz plastykowy, nieruchomo 

zamocowany do kadłuba* określają¬ 
cy wychylenia skrzydełka powietrz¬ 
nego (fc), 

2 — podstawa plastykowa wodzika, 

3 — wodzik skrzydełka powietrznego, w 

sposób umożliwiający przesuw po¬ 
przez śrubę (4) do podstawy* 

4 — przeciwwaga skrzydełka powietrz¬ 

nego* a zarazem oś łącząca wahli- 


Jeśli dotychczas nie kupiłeś niżej wy¬ 
mienionych „Planów Modelarskich”, 
możesz Je Jeszcze otrzymać*** 



„Katiusza” 


18 zł 
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Szybowiec sterowany ra¬ 
diem „Pliszka". Schema¬ 
ty jednokanałowej apa¬ 
ratury nadawczo-odbior¬ 
czej oraz szybowiec wol- 
nolatający „WA2KA" IB zł 


«r 10 Statek pasażerski 
BIESKI” 


„so¬ 


la.— 


- Nr IX Model silnikowy sterowa¬ 
ny radiem „RYŚ” 18,— 

Nr U Model r ed u kcyjno-1 a tają¬ 
cy samolotu „JAK 18 F" 
oraz szybowiec klasy Al 
„PRYMUS" 18.— 

, Nr 13 Model jachtu motorowe¬ 
go „MERKURY”, ścigacza 
rakietowego „RYS" oraz 
jachtu żaglowego klasy 
DX 18,— 

, Nr l« Zestaw planów modeli' 
.szybowiec RC „ASTRA", 
sylwetkowy samolot P11C* 
red. lat, samolot szwedz¬ 
ki BA-48, szkolny szybo¬ 
wiec „DRUH" i gu mów¬ 
ka „KONIK POLNY" 


18*— 

18 *— 


** Nr 17 Samolot PZL „WILGA” 

- - Nr 18 Wodnosamolot „JAGA H"* 
sylwet, mod. na uwięzi 
„MIGUŚ", mod. akrob, na 
uwięzi ,,J U BI LAT' ł > sa- 
molot szturmowy IL-2 18,— 

.. Nr 20 Model holownika „JAN¬ 
TAR”, ścigacz włoski ty¬ 
pu „MAAS”, łódź staro¬ 
słowiańska 1 statek hy¬ 
drograf* 18,— 


* * * Nr 22 Drobnicowiec 
„DOMEYKO" 


motorowy 


18.- 

18*- 


* . * Nr 24 Niszczyciel „ORKAN' 

*. * Nr 25 Modele sterowane prę¬ 
tem magnetycznym 

„BOA", „PYTON”, „KO¬ 
BRA" i model a kro ba- 

ęyjny „tajfun" i*,— 

. *. Nr 28 Pancernik „RODNEY” i 
statek szkolny LOK 
„PODHALANIN" 18*— 

,.. Nr 27 Samolot sportowo-tury¬ 
styczny F£L 102B „KOS" 
i mod* wyczynowy wod¬ 
nosamolotu KJ 1,5 „HY¬ 
DRO” 1£.— 

* * * Nr 28 Samolot „RWD-B”* mod. 

red .-latający „RWD-8”, 
mod. red lat, o napędzie 
gumowym „RWD-10", szy¬ 
bowiec SZD-15 „SROKA" 18,— 

*. , Nr 29 Masowiec M/S „ZIEMIA 
SZCZECIŃSKA" 1 ślizg 
klasy A3 18,— 

. * * Nr 30 Rakieta nośna i statek 
kosmiczny „WOSTOK”, 
Próbniki księżycowe i 
sondy kosmiczne 1*,— 

.. * i%r 31 Polski okręt historycz¬ 
ny „WODNIK" 18 ,— 

... zamawiając w POWSZECHNEJ KSIĘ¬ 
GARNI WYSYŁKOWEJ, WARSZAWA, 

UL* NOWOLIPIE 4 t która przyśle Ci 

je za zaliczeniem pocztowym. 

























Dokończenie ze str. 23 


32 IMPREZY MIĘDZYNARODOWE 

Jak wynika z opublikowanego kalendarza FAT, w 1970 r, mają odbyć 
się 32 międzynarodowe imprezy modelarstwa lotniczego, Z tego aż 9 
planowanych jest w Czechosłowacji, Z krajów socjalistycznych Węgry 
będą organizatorami czterech imprez, a Jugosławia jednej. Z krajów za~ 
chodnich najwięcej (bo a i sześć) imprez zorganizuje Austria, 



wie wodzik skrzydełka (3) z wodzi* 
ki cm piois steru (7), 

5 — wodzik pióra steru <10> przymoco¬ 

wany nieruchomo do osi steru (9), 

6 — dodatkowa przeciwwaga wyważają¬ 

ca cały układ, 

System tego samosterowania zdał do¬ 
skonale egzamin v, warunkach słabych 
i imiennych w tali ów, panujących pod¬ 
czas Mistrzostw Europy, Modelarze na¬ 
si nie doceniają samosterowania, a jest 
ono szczególnie przydatne dla modeli 
mniejszych kJas DX i DM, które rea¬ 
gują na zmienne warunki wietrzne. 

Przewaga, wynikająca ze stosowania 
snmr&ic-iowania jest bezsporna i uwi¬ 
dacznia śisj szczególnie podczas rozgry¬ 
wania biegów. 

KLASA D1D 

Modele tej klasy były budowane pod 
kątem maksymalnego wykorzystania wa¬ 
runków formuły budowlanej. Kształt 
i rodzaj Ich kadłubów nie różnił się od 
startujących w kraju, miały natomiast 


lepsze żagle, nieliczne tylko modele po- 
% jadały* system samosterowania. 

Wnioski z powyższej imprezy oraz 
z obserwacji stanu posiadania w kraju 
pozwoliły wysunąć pod adresem mode¬ 
larstwa żaglowego kilka postulatów: 

— Zwrócić większą uwagę na zgodność 
opracowanych konstrukcji z aktual¬ 
nymi przepisami regatowymi NAVI- 
GA. 

— Zwiększyć wysiłek w celu wykonania 
lepszych i skuteczniejszych żagli, 

— Skierować większą uwagę na modele 
klasy DX. 

—■ Rozwinąć system samosterowania po¬ 
wietrznego. 

— Lepiej „opływać” modele w różnych 
warunkach wietrznych, 

— Zwrócić większą uwagę na juniorów, 
których brakowało w naszej ekipie, 
a którzy równolegle ubiegali się 
o medale. 

— Poważniej potraktować (to pod adre¬ 
sem organizatora!) imprezy centralne 


oraz właściwie dobierać ekipy woje¬ 
wódzkie. 

— Ponownie rozgraniczać juniorów od 
seniorów, co spowodowałoby spraw¬ 
niejsze rozegranie regat. 

Ponadto w przypadkach imprez o dość 
poważnej randze — jak powyższa — 
jedna osoba z ekipy powinna służyć 
pomocą startującym zawodnikom. Po¬ 
trzebne to było z powodu: 

— nie najlepszej pracy komisji sędziow¬ 
skiej, złożonej prócz jednej osoby ne¬ 
utralnej (Włoch) z samych organiza¬ 
torów ; 

—* braku informacji o przebiegu startów 
(klasy, grupy i kolejki); 

— wątpliwości, Jdkie budziła kontrola 
bieżącej punktacji, zwłaszcza przy du¬ 
żej liczbie startów; 

“kontaktu z komisją sędziowską w ce¬ 
lu konsultacji różnic Interpretowa¬ 
nych przepisów naViga. 

ROMUALD ALBRECHT 
Mistrz Europy 1969 r, w klasie D 10 
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NUMERZE bieżącym pmdstawia- 
my plany francuskiego samocho¬ 
du osobowego marki renault K B. 
Samochodów tych wiele porusza 
się już po naszych drogach i dlatego 
wszyscy cl* którzy zechcą zbudować mo¬ 
del/ nie będą mieli trudności ze zdoby¬ 
ciem odpowiedniego serwisu zdjąć. 



DANE TECHNICZNE POJAZDU 


długość 

szerokość 

wysokość 

ciężar pustego pojazdu 
waga pojazdu z pełnym ob¬ 
ciążeniem 
rozstaw osi 

rozstaw kół przednich 
rozstaw kół tylnych' 


3 995 mm* 
I 490 mm, 

1 410 mm* 
725 kg* 

1125 kg* 

2 270 mm, 
1 22ti mm* 
1 250 mm. 


Pojazd posiada samo nośne stalowe nad¬ 
wozie czterodrzwiowe i czteromlejscowe. 
Silnik wmontowany Jest z tyłu poją- 
zdu* W przedniej części nadwozia znaj¬ 
duje się pojemnik na bagaż {pojemność 
240 1). Zużycie paliwa wynosi 6,8 1/100 km. 
Silnik czterocylindrowy o mocy 41 KM 
przy 5200 obrotach na minutę. Instala- 


MODEL 

SAMOCHODU 

OSOBOWEGO 



# koło kierownicze wraz z wałem kie¬ 
rowniczym, 

• pedały; hamulca* sprzęgła, przyspie¬ 
szenia, 

% koła. 

W modelach redukcyjnych musimy do¬ 
datkowo zbudować makietę silnika na¬ 
pędowego* który następnie wbudujemy 
w tylny pojemnik nadwozia. Większość 
tych elementów widoczna jest na dołą¬ 
czonym do artykułu zdjęciu. Wykonu¬ 
jemy je we własnym zakresie z drew¬ 
na, metalu i różnych tworzyw sztucz¬ 
nych, Wybór materiału i sposób wyko¬ 
nania poz stawia my do uznania wyko¬ 
nawcom, Musimy jednak pamiętać* ±e 
im bardziej poszczególne elementy po¬ 
dobne są do oryginału* tym lepszy bę¬ 
dzie efekt końcowy. 

Po wykonaniu podwozia malujemy je, 
a następnie montujemy urządzenia na¬ 
pędowe, poszczególne mechanizmy oraz 
części aparatury RC, Po wmontowaniu 
baterii lub akumulatorów zasilających 
spra wd za my fu nk c jon owa nie poszc z ogól - 
nych układów. Przypominamy — szcze¬ 
gólnie tym* którzy rozpoczną starty 
z urządzeniami RC — że dla wprawy 



cja elektryczna 12 V, akumulator o po¬ 
jemności 40 Ah* przekładnia czterobie- 
gowa* Wymiar ogumienia — 145x380* 

budowa pojazdu 


montujemy na płycie podwoziowej. 
W przypadku* gdy model ma być przy¬ 
stosowany do aoaratury RC, wnętrze 
pozostawiamy wolne i montujemy w nim 
odpowiednie urządzenia i mechanizmy* 


Model, który mamy zbudować* skła¬ 
da się właściwie z dwóch podstawo¬ 
wych części: nadwozia i podwozia. Wiel¬ 
kość modelu (należy ją określić przed 
przystąpieniem do budowy! uzależniona 
jest od wielu czynników, a głównie od 
przeznaczenia. I tak* Jeżeli model ma 
stanowić wierną redukcję, to musimy 
pamiętać, aby uprzednio zgromadzić 
poza rysunk iem odpowiednią ilość ma¬ 
teriału pomocniczego w postaci prospek¬ 
tów, ilustracji* zdjęć, szkiców iub ry¬ 
sunków perspektywicznych* Wiele z nich 
możemy przygotować we własnym za¬ 
kresie. Kadzę również w tym miejscu* 
aby modelarze redukcyjni systematycz¬ 
nie gromadzili tego rodzaju materiały 
w zakresie niezbędnym do budowy in¬ 
teresujących ich pojazdów samochodo¬ 
wych, Takie materiały jak zdjęcia* nrze- 
kroje i rysunki perspektywiczne bardzo 
często publikowane są przez „Motor” 
(PRL) ,*Svet motorń" (CSRS)* „Za ru- 
' liom ,r (ZSRR), „Hobby” (NRF), „Motor” 
(W. Brytania) i wiele innych. Wszyst¬ 
kie te pisma można nabywać (nie bez 
trudności) w księgarniach Międzynaro¬ 
dowego Klubu Prasy l Książki we wszy¬ 
stkich miastach wojewódzkich. Po zebra¬ 
niu odpowiedniego materiału i po prze¬ 
studiowaniu go z jednoczesnym, wielo¬ 
krotnym obejrzeniem samochodu, przy¬ 
stępujemy do budowy modelu. Pracę 
rozpoczynamy od budowy podwozia* 
W modelu redukcyjnym staramy się mo¬ 
żliwie wiernie zabudować jego wnętrze* 
Większość urządzeń wnętrza pojazdu 


Nie w ielu mod eł a rz y bud ująć mod el e 
redukcyjne stara się w sposób możli¬ 
wie wiemy zbudować podwozie. Jest to 
bardzo trudne* toteż pokusić się o to 
mogą jedynie spece. Zbudowanie wier¬ 
nej redukcji podwozia sprawi wykona¬ 
wcy niemałą satysfakcję. Konstrukcje 
różnego rodzaju podwozi znajdziemy 
w odpowiednich prospektach l książ¬ 
kach traktu ją C3'Ch o tematach samocho¬ 
dowych. Bardzo często publikacje tego 
rodzaju spotykamy na łamach tygodni¬ 
ka MOTOR. 

Składowymi elementami naszego pod¬ 
wozia będą; 

• ranm pojazdu* 

% oś przednia* 

• oś tylna (a może z mechanizmem 
różnicowym?)* 

9 silnik elektryczny* 

• elektryczny silnik napędowy urządze¬ 
nia kierującego* 

% mechanizmy wykonawcze RC 1 apara¬ 
tura odbiorcza* 

• źródła zasilania* 

• oświetlenie, 

% sygnał, 

• siedzenia (przednie i tylne). 


wstępne ćwiczenia należy wykonywać 
bez nadwozia, które bardzo łatwo mo¬ 
żna uszkodzić kierując modelem nie¬ 
zbyt precyzyjnie. 

Druga c::ęść naszych prac to budowa 
naawozia, które — chociaż nie posiada 
mechanizmów — na pewno sprawi wy¬ 
konawcom duży kłopot. Materiał i tu 
również dowolny, do wyboru. Zarówno 
modele metalowe, drewniane* jak i pa¬ 
pierowe, gdy wykonane są starannie, 
po złożeniu wyglądać będą efektownie* 

Do ^klasycznych” materiałów używa¬ 
nych do budowy nadwozi należą: 

% drewno liściaste (np. lipa* balsa), 

• cienka blacha (np* z puszek konser¬ 
wowych), 

% tworzywa sztuczne (tłoczone, klejo¬ 
ne )* 

• żywice poliestrowe -f włókno szklane* 
% papier (pocięty w paski). 

Nie jesteśmy w stanie opisać w arty¬ 
kule tym wszystkich sposobów wykony¬ 
wania nadwozi. Każdy z nich jest po¬ 
dobno bardzo dobry. Z rozmów z mode¬ 
larzami wiemy* jak ciężko przestawiają 
się oni na wykonywanie modeli z In¬ 
nych* mniej znanych materiałów. Ra¬ 
dzimy wybrać odpowiednią metodę 1 za¬ 
stosować ją do wykonania swojego mo¬ 
delu, Uważamy jednak, że dobry mode¬ 
larz sięgnie v/ wolnych chwilach rów¬ 
nież i ć-o innych sposobów* chociażby 
w tym celu* aby mleć wyrobione zda¬ 
nie w tej dziedzinie i jednocześnie 
wzbogacić swoją wiedzę. 


25 














































































































































Samochody osobowy 

RENAULT RB „ AUTOMATIK” 


/*K 

Podztałka 

Opracowano na podstawę 

J/ość arkuszy. 
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Gotowe nadwozie, sklejone czy też 
zlutowane* czyścimy papierem ściernym, 
szpachlujemy i „gruntujemy" farbą pod¬ 
kładową, Przed pomalowaniem spraw¬ 
dzamy wymiary, profile i przekroje 
w celu ewentualnego usunięcia stwier¬ 
dzonych niedokładności* 

Nadwozie dopasowujemy do podwo¬ 
zia L wykonujemy uchwyty pozwalające 
na trwale połączenie obu zespołów. Do 
nadwozia dopasowujemy następujące 
części: 

% zderzaki, 

• tablicę rozdzielczą z całym Jej wy¬ 
posażeniem i ozdobami, 

% ozdobne listwy zewnętrzne, 

• wycieraczki, 

• szyby, 

• znaki firmowe, 

4 pokrywę bagażnika i osłonę silnika, 

• lampy oświetleniowe i sygnałowa, 

• tablice rejestracyjne, 

• klamki, 

% antenę zewnętrzną, 

• uszczelki gumowe (imitacja). 

Musimy zdecydować się również na 
sposób przymocowania tych elementów 
do nadwozia (np* lutowanie, przykręca¬ 
nie, przyklejanie ltp.). 

Po dopasowaniu wszystkich części mo¬ 
żna model pomalować. W tym celu przy¬ 
rządzamy odpowiedni kolor farby. Naj¬ 
ładniejsze i najczęściej stosowane są ko¬ 
lory pastelowe, a więc kolory podstawo¬ 
we rozbarwionę białą farbą. Malujemy 
model pędzlom lub pistoletem natrysko¬ 
wym kilkakrotnie, cienkimi warstwami, 
czekając każdorazowo na wyschnięcie. 
Dobrze do tego celu nadają się rozcień¬ 
czone farby nitro, po wyschnięciu nad¬ 
wozie szlifujemy, a następnie poleruje¬ 
my, 

WYKOŃCZENIE MODELU 

Do gotowego, pomalowanego nadwo¬ 
zia dołączamy opisane wyżej detale 
I urządzenia* Wnętrze nadwozia wykle- 
jamy folią oraz mocujemy w nim po¬ 
zostałe detale, 

W modelu redukcyjnym musimy rów¬ 
nież odpowiednio wyposażyć pojemniki 
nadwozia (silnikowy i bagażowy). Ko¬ 
nieczność ich otwierania zmusza nas do 
wykonania odpowiednich zamków za¬ 
trzaskowych. 


Do wy klejenia wnętrza wozu oraz sie¬ 
dzeń wykoi zystujemy gotowe, koloro¬ 
we folie igelitowe, poliestrowe i inne. 

Części chromowane zastępujemy w mo¬ 
delu duraluminium. które szlifujemy, 
a następnie polerujemy, używając do 
tego od po wied n ich pa st i f la nelL 

Ostatnią czynnością będzie połączeniu 
obu zespołów i ich skręcenie. Pozosta¬ 
nie poddać próbie sprawności gotowy 
model. 

Uwaga: w tym miejscu przypominamy, 
że samochodem tl nied otartym" należy 
jeździć wolno. Taka metoda pozwala ró¬ 
wnież no lepsze opanowanie techniki 
Jazdy, 

Wykonawcom życzymy „zielonej dro¬ 
gi 11 na torach wyścigowych i próbach 
sp równościowych * 

Przy budowie modelu radzimy sięgnąć 
do odpowiedniej literatury fachowej jak 
np. książki „MODELARSTWO SAMO¬ 
CHODOWE" mgr z, Dutkiewicza oraz 
wielu książek inź, J ( Woj dech owsktego 
szeroko traktujących o tematach doty¬ 
czących budowy modeli i urządzeń na¬ 
dawczo-odbiorczych stosowanych w mo¬ 
delarstwie. 

Zbudowanie modelu kierowanego za 
pomocą urządzeń nadawczo-odbiorczych 
wymaga legalizacji w postaci uzyskania 
licencji. Wydaje je Polski Związek Krót- 
kofalaiski. Posiadanie ładnego i spraw¬ 
nego modelu umożliwia starty w zawo¬ 
dach krajowych i zagranicznych. 

B. GABRYSIAK 



KLUB 

MODELARZY 
KOLEJOWYCH LOK 

WARUNKI PRZYJĘCIA 
DO KLUBU MODELARZY 
KOLEJOWYCH 

0 W Klubie Modelarzy Kolejo¬ 
wych obowiązuje statut LOK oraz 
ramowy regulamin działalności klu¬ 
bów. 

Członkami Klubu mogą być oby¬ 
watele Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, którzy przejawiają zain¬ 
teresowanie modelarstwem kolejo¬ 
wym i zgłoszą chęć należenia do 
Klubu, podając w oświadczeniu na¬ 
stępujące dane (wymagane zgodnie 
z wytycznymi LOK). 

1, nazwisko i imię, 

2, rok urodzenia, 

S, miejsce zamieszkania, 

4. miejsce pracy, 

5. przynależność do organizacji po¬ 
litycznych i społecznych, 

6. stopień wojskowy. 

Składka członkowska wynosi 24 zł 
rocznie + 2 zł na legitymację. 

Składkę należy opłacić na cały rok 
z góry przesyłając ją przekazem 
pocztowym pod adresem: 

Klub Modelarzy Kolejowych 
przy Zarządzie Wojewódzkim LOK 
Wrocław, ul* Świdnicka 28 
ob, Marian Radecki 

z zaznaczeniem na odwrocie „skład¬ 
ka członkowska za rok 1970 i legi¬ 
tymacja*’, 

50% składek oraz koszty legity¬ 
macji zarząd Klubu przekazuje na 
rzecz organizacji LOK, pozostałą 
kwotę przeznacza się na działalność 
Klubu, 

Po nadesłaniu składek i opłat 
członkowie Klubu otrzymają pocztą 
legitymację. 

Zarząd Klubu Modelarzy Kolejo¬ 
wych przy ZW LOK we Wrocławiu 
z okazji 125-lecia kolei w Polsce 
postanowił zorganizować wystawę 
modelarstwa kolejowego w dniach 
12—20 września 1970 roku. 

Otwarcie wystawy nastąpi w 
przeddzień Dnia Kolejarza we 
Wrocławiu. 


POLONICA 


W „ WODEUST-KONS-fRUKTOR (nr 1I/I9G9) został 
opublikowany plan modelu samochodu — polski fiat 
125 P. Oprócz rysunków wykonawczych zamieszczo¬ 
no wykaz 47 części modelu, z podaniem materiałów, 
z jakich te części można wykonać. 


W angielskim miesięczniku AIR PICTOR1AL (nr 
12/1968) ukazał się obszerny artykuł pióra Jerzego 
B, Cynka pi, „Polskie siły powietrzne ISIS—1&6S”, Na 
siedmiu stronach ilustrowanych 29 zdjęciami, często 
unikalnymi, zawarto przegląd danych technicznych 
polskich samolotów wojskowych od Fokkera D, VII 
z lat 1918—1923 dc i współczesnych, jak np. MIG-21, 


W NHF rozpoczęto edycję nowego kwartalnika prze¬ 
znaczonego dla amatorów budow r y miniaturowych sa¬ 
mochodów, kolejek i innych pojazdów kołowych, pt, 
MGDELLAUTG, Bogato ilustrowane zdjęciami i ry¬ 
sunkami artykuły zapoznają z techniką budowy mo¬ 
deli, opisami konstrukcji i danymi technicznymi no¬ 
wych typów’ samochodów. Wydawcą jest Alf Teloehen 
VerJag w Dusseldorfie. 


Francuski modelarz M. Vąlentin Melgar z Aero- 
klu bu Rhóni zbudował model polskiego szybowca 
„FOKA”, Rozpiętość modelu 3,20 m. Powierzchnia 
nośna 78 dcm-, a ciężar 4,2(10 kg. Model jest sterowany 
radleni, 

« 

„Plany^ Modelarskie" wydawane przez naszą re¬ 
dakcję cieszą się niebywałym powodzeniem za grani¬ 
cą. Ostatnio otrzymujemy listy z Kanady, ZSRR 
» innych państw % prośbą o przysłanie egzemplarzy. 


28 










STOLIK do 

MAJSTERKOWANIA 

Autor artykułu opublikowanego na ła¬ 
mach ^Modeli ba u und Bas tein" suge¬ 
ruje w tytule, że ma to być dziecięce 
biurko o lekkiej konstrukcji. Łatwa mo¬ 
żliwość dokonania pewnych zmian 1 mo¬ 
żliwość korzystania z urządzenia przez 
modelarzy uzasadnia celowość opubliko¬ 
wania tych materiałów w naszym pi¬ 
śmie. 

Stolik Jest przykładem konstrukcji, w 
której możemy dowolnie przestawiać 
wysokość pulpitu. Jest to bardzo ważny 
element w pracach modelarskich, (szcze¬ 
gólnie jeżeli ze stolika takiego korzy¬ 
stają osoby w różnym wieku. 

Rysunek i przedstawia ogólny plan 
podwójnego stolika przystosowany dla 
dwóch osób. Pod pulpitem stołu znajdu¬ 
je się otwarta półka, na którą możemy 
kłaść drobne przedmioty, narzędzia lub 
książki. Obok Jest zamykana szuflada, 
umożliwiająca przechowywanie tych 
przedmiotów pod zamknięciem. Nad 
pulpitem umocowana Jest półka. 

Zrobienie tego rodzaju podwójnej lub 
pojedynczej półki nie przekracza moż¬ 
liwości osoby nawet średnio zaawanso¬ 
wanej w pracach stolarskich, poszcze¬ 
gólne części wykonujemy z drewna bu¬ 
kowego, jesionowego lub sosnowego, na¬ 
stępnie łączymy je ze sobą w dowolny 



sposób (klejenie, czopowa nie, wkręty). 
Powierzchnię pulpitu z szufladami okle¬ 
jamy kolorową okładziną laminowaną. 
Otwory wywiercone w boku stelaża słu¬ 
żą do przestawiania wysokości pulpitu 
Czynność tę wykonujemy poprzez odpo¬ 
wiednie przestawianie nitów lub koł¬ 
ków. Z takiej samej deski laminowanej 
lub zwykłej, oklejonej dwustronnie, zro¬ 
bimy dwie górne pólku 
Na rysunkach podane zostały dokład¬ 
ne wymiary. Mogą one być zmienione 
zależnie od potrzeb i życzenia wyko¬ 
nawców. 


Instruktorom w modelarniach i pra¬ 


cowniach szkolnych podsuwamy ten po¬ 



mysł jako Jeden ze sposobów praktycz¬ 
nego rozdzielenia stanowisk pracy. 
Otwarta półka pod pulpitem umożliwia 
również przykręcenie imadła. W celu 
ochrony powierzchni pulpitu przed 
zniszczeniem, proponujemy na czas przy¬ 
kręcenia imadła wykorzystać dwie pod- 
kUrkt ze sklejki. 

h* o* 


WIELOZADANIOWY 
elektryczny 
WŁĄCZNIK NOŻNY 

Urządzenie to służy <to włączania 
różnych urządzeń elektrycznych, któ¬ 
rymi posługujemy się przy pracach 
modelarskich, a więc wiertarek, 
szlifierek, pij tarczowych, przecina¬ 
rek termiczny eh itp, 

Do zbudowania przycisku potrzeb¬ 
ne nam będą: 

1) dwie deski (lub kawałki sklejki) 
grubości 10 mm o wymiarach 
ŚtlO x 60 mm* 

1) Jedna deska lub arkusik blachy 
w y kórz y sta ny ja ko u rzą dze n ie 

oporowe, eliminujące uszkodzenie 
włącznika przyciskowego, 

3) zawias metabłwy o długości fld mm, 

4) arkusik gumoleum (PCV) o wy¬ 
miarach 200 x no, 

5) dwa gumowe kolki oporowe, 

6) przewód elektryczny z wtykiem 
sieciowym. 

Na Jednej z desek, stanowiących 
podstawę, przykręcamy deskę lub 
arkusik blachy wymienione w p. 2, 
przycisk dzwon kowy (starego typu) 
oraz gumowy kotek oporowy. 

Dwie deski łączymy ee sobą za 
pomocą zawiasu metalowego przy¬ 
kręconego do desek w miejscu wi¬ 
docznym na rysunku. 

Do drugiej deski (górnej) przykrę¬ 
camy lub przyklejamy drugi kołek 
gumowy, umożliwiający „miękkie" 
włączanie przyciskowego włącznika 
elektrycznego. 

Miejsce umocowania kołków opo¬ 
rowych ustalić trzeba drogą kilka¬ 
krotnych prób* 

Do górnej deski (miejsce nacisku 
nogą) przyklejamy pasek gumoleum, 
chroniący, deskę przed zabrudzeniem. 
Gumoleum uniemożliwia również po¬ 
ślizg nogi. 

Do desk i, stan owią ce J podst a wę 
urządzenia, możemy przykręcić czte¬ 
ry płaskie nóżki gumowe, uniemoż¬ 
liwiające poślizg deski na podłodze 
w czasie naciskania* 

B, G; 

i 

Opracowano na podstawde 
materiałów opublikowanych 
w technicznej prasie za¬ 
granicznej 
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CHŁOPCY 

Z „JEDWABNIKA" 


Rodzice, dostrzegając to, popierają 
działalność pracowni. 

Modelarnia LOK w Milanówku 
— jedna z sześciu wzorcowych te¬ 
go typu placówek w województwie 


czestn ikó w s zkoleni a wyr óżn i aj ą 
się: Adam Górski — uczeń techni¬ 
kum kolejowego w Warszawie, 16- 
letni Mirosław Bohdan — uczeń li¬ 
ceum ogólnokształcącego w Mila- 



Wśród wysmukłych sosen wznie¬ 
siono piękne spółdzielcze bloki 
mieszkalne, które już z daleka u- 
rzeka ją bielą. Mieszkańcy Mila¬ 
nówka osiedle to nazwali „Jedwab¬ 
nik”, a to ze względu na jego po¬ 
łożenie obok słynnej tkalni jedwa¬ 
biu naturalnego. W osiedlu tym u- 
rządzona została modelarnia LOK- 
Historia jej powstania jest krótka. 
Grodziska Spółdzielnia Mieszkanio¬ 
wa, która uważa modelarstwo za 
jedną z pożytecznych form pracy z 
młodzieżą osiedlową, wygospodaro¬ 
wała lokal mieszkalny typu M-3 
przeznaczając go na pracownię, a 
wojewódzka LOK wyposażyła ją w 
zestaw narzędziowy oraz wyszukała 
doświadczonego instruktora. 

Chętnych do pracy w modelarni 
znalazło się wielu, bo aż 30 chłop¬ 
ców. Są to mieszkańcy osiedla — 
przeważnie uczniowie ze szkół pod¬ 
stawowych, Liceum i technikum. 

Po trzyletniej działalności mode¬ 
larnia zyskała uznanie kierowni¬ 
ctwa Grodziskiej Spółdzielni Miesz¬ 
kaniowej, rodziców i rady osiedlo¬ 
wej, W dużej mierze przyczynił się 
do tego instruktor — znany mode¬ 
larz, Antoni Iwan owić z, który po¬ 
trafił w krótkim czasie nauczyć 
młodzież budowy modeli latających 
oraz pokazać je publiczności na za¬ 
wodach osiedlowych, powiatowych, 
wojewódzkich, a nawet centralnych. 
Rozbudza to w młodych modela¬ 
rzach ambicję zawodniczą, która z 
kolei dopinguje młodzież do wyko¬ 
nywania jak najbardziej efektow¬ 
nych i dobrze latających modeli. 


Michat Szretirr, Paweł Matuszelanski, Zbigniew Hryniewicz. Marek Stróże wski, to 
uczniowie szkoły podstawowej w Milanówku. W modelarni pracują od niedawna, 
a ju* zdołali zbudować własne modele latające. 


warszawskim — spełnia jednocześ¬ 
nie rolę ośrodka metodycznego dla 
powiatów grodziskiego i pruszkow¬ 
skiego, Pod kierunkiem instruktora 
Antoniego Iw ano wic za powstają 
własne opracowania planów mode¬ 
larskich, przeważnie silnik ówek 
swobodnie latających i gumówek. 
Tego rodzaju poczynania są o tyle 
korzystne, że instruktor wyszukuje 
konstrukcje modeli o najlepszych 
właściwościach lotnych, łatwych do 
wykonania oraz efektownych. 
Zaznaczyć trr.eba, że wśród 30 u- 


nówku oraz Michał Szreder, Paweł 
Matuszelański, Marek Stróżewski, 
Zbigniew Hryniewicz, uczniowie 
szkoły podstawowej w Grodzisku. 
Instruktor Antoni Iwanowicz jest 
czołowym działaczem modelarstwa 
województwa warszawskiego, pełni 
bowiem funkcję wiceprzewodniczą¬ 
cego Komisji Modelarskiej przy ZW 
LOK w Warszawie, a to ma nie¬ 
wątpliwie wpływ również na pracę 
własnej modelami. 

S* Smolis 



Mirosław Bohdan modelarstwem zajmu¬ 
je się kilka lat. Obecnie konstruuje 
modele pływające. Widzimy go na zdję¬ 
ciu przy wykańczaniu kadłuba. 


Na zdjęciu Tadeusz Pietraszek \ An¬ 
drzej Zarzycki oglądają model, który 
można zbudować z zestawu produkcji 
radzieckiej. 


Wiele trzeba się natrudzić, zanim zbu¬ 
duje się pierwszy szkielet modelu lata¬ 
jącego. 
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ZDOBNICTWO OKRĘTÓW 


„Tym, którzy kochają morze'*. Takie 
motto umieściła autorka książki pt. 
„Zdobnictwo okrętów"* Zofia OrapeUa* 
na stronie tytułowej swojego dzieła. 
Zdanie to najlepiej oddaje osobisty sto¬ 
sunek autorki do tematu, który poświe¬ 
ciła miłośnikom budownictwa okręto¬ 
wego. 

Nie jest to książka adresowana bez¬ 
pośrednio do modelarzy. Każdy mode¬ 
larz okrętowy powinien jednak poczy¬ 
tywać sobie za punkt honoru posiadanie 
tej pozycji w swej biblioteczce, zebrano 
w niej bowiem dziesiątki rysunków 
i fotokopii łodzi i okrętów egipskich, 
fenicktch, greckich, etruskich 1 rzym¬ 
skich. Wiele miejsca przeznaczono zdob¬ 
nictwu okrętów skandynawskich i sło¬ 
wiańskich. Liczne rysunki prezentują 
wystrój okrętów okresu gotyku, rene¬ 
sansu i baroku, jak również budowa¬ 
nych w XVIII i XIX wieku. Może tro¬ 
chę zbyt pobieżnie potraktowano zdob¬ 
nictwo statków budowanych po 1960 r. t 
ale na ten temat istnieje obszerna lite¬ 
ratura w naszym piśmiennictwie mor¬ 
skim. 

Główny akcent położono w książce na 
stronę ilustracyjną. Tekst Jest tylko 
słowem wiążącym do tego, co pokazano 
na rysunkach i zdjęciach. W sumie nie 
przekracza on ż5S objętości pracy Uczą¬ 
cej 167 stron. Podchodząc do tematu 
z punktu widzenia modelarskiego — jest 
to chyba najlepsze, czego może chciec 
modelarz interesujący się budownictwem 
i zdobnictwem okrętów. Zastrzeżenie 
może jedynie budzić Jakość niektórych 
reprodukcji zdjęć dostarczonych przez 
autorkę. Wiele z nich Jest ciemnych* 
zamazanych* niekontiastowych. Wniosek 
z tego, że warto było dać więcej ry¬ 
sunków, które lepiej się prezentują 
w tego rodzaju wydawnictwach niż 
zdjęcia. 

Do książki dołączono 4 wielobarwne 
wkładki przedstawiające 13 fragmentów 
statków wiosło wo-żaglowych różnych 
epok w kolorach naturalnych. To są 
te elementy, które jeszcze podnoszą 
wartość pracy. 

Książkę wydało Wydawnictwo Morskie 
w popularnej serii BIBLIOTEKI MO¬ 
RZA, Przy okazji Informujemy, że za 
pośrednictwem Centralnej Księgarni 
Wysyłkowej w Warszawie* ul. Nowoli¬ 
pie 4* można jeszcze otrzymać nastę¬ 
pujące pozycje z tej serii; 

1, Jerzy Pietkiewicz, OKRĘTY 

PRZYSZŁOŚCI cena 30 zł 

3. Jerzy Fertek* „BURZA" — 

WETERAN ATLANTYC¬ 
KICH SZLAKÓW tł 35 „ 

3. Jerzy Pertek, DZIEJE ORF 

„ORZEŁ" „ id „ 

4. Jan Marczak, KUTRY 

TORPEDOWE „ 50 ,* 

5. Jan Marczak. MODELE 

jachtów żaglowych „ su „ 

Zofia DtapeJla, ZDOBNICTWO OKRĘ¬ 
TÓW, Wydawnictwo Morskie — US9 r, 
Stron 167 plus 4 wielobarwne wkładki. 
Okładka lakierowana, sztywna* Nakład 
56uO CgZ* Cena 30 zł. 



CO BĘDZIEMY PUBLIKOWAĆ W „MAŁYM MODELARZU” 

Pragniemy poinformować Czytelników, że w kolejnych numerach „Małego 
Modelarza" opublikujemy następujące plany: 

nr 3/70 pancernik „RODNE Y”, nr 4/70 samochód W, I. Lenina, nr 5—6/TO 
samolot Tu-2, nr 7/70 statek pasażerski n BAT0RY" t nr 8 70 samolot my¬ 
śliwski Su-9* a 


„MODELARZ" 

POMAGA 

Adam Tyński — Warszawa, uL Grena* 
dięrów 67/69 m, 23* posiada nr nr: 1* 
7-3/66* 7—8/67, 10, 11/68 I 10—11/68 „Ma¬ 
łego Modelarza", które wymieni na nr 
nr: 3/58, 4/61, 1—5/65* Z* 6, 10/67 tego mie¬ 
sięcznika, % Leszek Lisiecki — Poznań — 
ul. Dzierżyńskiego 81/7, poszukuje pla¬ 
nów modeli redukcyjno-latających na 
uwięzi „FWS-26", „PWS 12", „PO-2" 

„Bar tel", „C-10". # Piotr Flens — Wol¬ 
sztyn, ul. 5 stycznia 28, woj* Poznań, 
poszukuje planów okrętów wojennych* 
w zamian za plany samochodów i samo¬ 
lotów, po uprzednim listownym uzgod¬ 
nieniu. • Adam Wiewióra — Wola 
Rasztowska, po w. Wołomin, poszukuje 
silnika do modeli latających 1,8 do 
2,5 cm 3 4 5 , za który odda słuchawkę 2680 
omów I kilka numerów „Horyzontów 
techniki dla dzieci". # Roman Andrusz¬ 
kiewicz — Tarnobrzeg, ul* Mickiewicza 
7/46, poszukuje „Modelarza” z lat 1955— 
1B66. # p, Eerman — Warszawa, Ul* 

A, Sokolicz 6 m. 39* wymieni nr nr 
14* 17 „Planów Modelarskich" na nr 20 
lub 22 tego dwumiesięcznika. • Jan Sal- 
wińsk! — Nowa Huta, Bieńczycc 27, po¬ 
szukuje nr nr 153, 154, 159* 169 „Mode¬ 
larza", które wymieni za słuchawkę 
2000-o mową. 0 Andrzej Piątek — Wro¬ 
cław, uL 5ępa-Szarzyńskiego 56/5, poszu¬ 
kuje kwarców owertonowych 9, 13* 5, 
12, 27 MHz. • Andrzej Garbarczyk — 
Lublin, ul, Hutnicza 18/30* zamieni nie¬ 
które numery „Małego Modelarza" na 
zdjęcia okrętów wojennych, m Miro¬ 
sław Trembecki — Lublin R,D,M, hi* 3 
m. 57* odstąpi silnik spalinowy Jena-2 
oraz silnik elektryczny produkcji nie¬ 


mieckiej o napięciu 220 V. 9 Krzysztof 
Rlałanowlcz — Białystok, ul. W* Wasi¬ 
lewskiej 2/17, odstąpi silnik „Zeiss Jena" 
2*5 cm 1 * . Aleksander zawadzki — Le¬ 
ningrad W-4, ul. 6 linia 23 m. 31, 
pragnie nawiązać korespondencję z pol¬ 
skim modelarzem, • Ryszard Michal¬ 
ski — Kalisz, ul. Ludowa 4/12, posiada 
do odstąpienia niektóre numery „Pla¬ 
nów* Modelarskich", roczniki „Modelarza" 
z lat 1BG2“1869 oraz wydawnictwa książ¬ 
kowe. # Zdzisław Gostkowski — Wał¬ 
brzych 6, ul. Ruchu Oporu 1/8, poszuku¬ 
je sllniczka Jena t cm 3 * balsy w listew¬ 
kach lub klockach oraz papieru japoń¬ 
skiego, za które odda niektóre numery 
„Małego Modelarza" i „Skrzydlatej Pol¬ 
ski"* # Jerzy Prań doi — Bydgoszcz, ul, 
WŁ Bełzy 16, posiada do odstąpienia 
roczniki i luźne numery „Małego Mo¬ 
delarza" z lat 1963—1969. • Szczepan 

Sasińskl — klubowo* p-ta Gąsocin* pow* 
Ciechanów, pragnie nawiązać korespon¬ 
dencję z modelarzem kołowym. • Ire¬ 
neusz Wolski — Poznań 19, ul. Ostrow¬ 
ska 143/1, poszukuje silniczka elektrycz¬ 
nego 4,5 V od zabawek mechanicznych* 



CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN. 21 
MARCA 1957 R. 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 

Redaguje kolegium w składzie: Bogdan GABRYSIAK, Zdzisław GRYGLICKI* Jan 
MARCZAK, Kazimierz PAJEK (red* techn,). Marian ROZWENC. Stefan SMOLtS 
(sekretarz redakcji). Wojciech SZANTER, Andrzej TRZCIŃSKI, Bohdan WĘ- 
jRZYN, Zenon ZATORSKI (redaktor naczelny). Adres redakcji: Warszawa, 
Ul. Chocimska 14* tel* 45-12-31 wew. 62. Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy 
pocztowe, listonosze oraz oddziały i delegatury „Ruchu", Można również do¬ 
konywać wpłat na konto PKO Nr l-fl-100020 — Centrala Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw „Ruch" Warszawa* ul. Wronia 23. Prenumeraty przyjmowane 
są do 15 dnia miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Cena prenumeraty: 
kwartalnie — zł 13^50, półrocznie — zł 27,—* .rocznie — zl 54,—. Prenumeratę 
na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjmuje Biuro Kolportażu Wy¬ 
dawnictw Zagranicznych „Ruch". Warszawa, ul. Towarowa 28 , tel, 20-46-88* 
konto PKO Nr 1-6-100024, Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można 
nabywać w Punkcie Wysyłkowym Prasy Archiwalnej „Ruch", Warszawka* 
ul. Nowomlejska 15/17, na miejscu lub na zamówienie za zaliczeniem pocztowym. 
Przedruk dozwolony tylko za podaniem źródła. Druk. Wojsk, Zakl, Graf* W-wa. 

Zam, 1643. Nakład 35 066 egz, K-97* INDEKS 36724. 
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WSZYSCY POZNAJEMY PRZEPISY 
RUCHU DROGOWEGO 
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W miesiącu lutym tygodnik Ligi 
Obrony Kraju „Czata 1 ’ rozpoczął na 
swych łamach akcję pod hasłem; 
„Wszyscy poznajemy przepisy ruchu 
drogowego”. Inicjatorami tej akcji 
byli aktywiści z Klubu Motorowe¬ 
go LOK przy Zakładach Wytwór¬ 
czych Aparatury Rozdzielczej im. 
Dymitrowa w Warszawie, Wycho¬ 
dząc naprzeciw konkretnej potrze¬ 
bie wynikającej z sytuacji na na¬ 
szych drogach, aktywiści klubu 
podjęli niezwykle cenną inicjatywę 
zaznajamiania młodzieży szkół war¬ 
szawskich z przepisami drogowymi. 
Inicjatywa, z powodzeniem realizo¬ 
wana przez szereg miesięcy, przero¬ 
dziła się w akcję, do której swój 
akces zgłosiły także redakcje: ty¬ 
godnika „Czata” oraz miesięczni¬ 
ków „Modelarz” i „Mały Mode¬ 
larz”, 

W numerach 8, 9, 10, 11 tygod¬ 
nika „Czata” ukazały się już pierw¬ 
sze pogadanki omawiające zasady 
eksploatacji pojazdów jednoślado¬ 
wych oraz przepisy ruchu drogo¬ 
wego. Pogadanek tych będzie w 
sumie kilkanaście m. in. na nastę¬ 
pujące tematy: „Zasady ruchu po- 
j azdów”, , ,Charak tery styc zne wy - 

pad ki drogowe”, „Przepisy o ruchu 
rowerzystów”, „Znaki na jezdni”, 
„Włączanie się do ruchu”, „Pojaz¬ 
dy uprzywilejowane w ruchu”, „Po¬ 
stępowanie w razie wypadku”, 
„Pierwsza pomoc”. Redakcja druku¬ 
je je w formie niewielkich odcin¬ 
ków, z których czytelnicy pisma 
będą mogli skompletować sobie 
podręcznik do nauki przepisów dro¬ 
gowych. Poszczególne pogadanki o- 
pracowywane są z myślą o naj¬ 
młodszych czytelnikach naszych 
czasopism, przede wszystkim o 
tych, którzy pragną uzyskać pierw¬ 
sze „prawo jazdy” — to jest kartę 
rowerową. Uzupełnieniem pogada¬ 
nek w „Czacie” będą drukowane w 
„Modelarzu" i „Małym Modelarzu” 
tablice ze znakami drogowymi oraz 
rysunkowymi zagadkami (ćwicze¬ 
niami) z zakresu zasad ruchu dro¬ 
gowego. WK 
















